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NIEZREALIZOWANE PROJEKTY JANA HENRYKA ROSENA
DLA KATEDRY ORMIANSKIE] W NOWYM JORKU!

W potowie roku 1967 w Nowym Jorku, na Manhattanie, na rogu Drugiej Alei
i 34 Ulicy, dobiegata konca budowa kompleksu ztozonego z katedry Ormian-
skiego Kosciota Apostolskiego oraz ormianskiego centrum kulturalnego. Byto to
wydarzenie najwyrazniej na tyle dla miasta wazne, ze szersza informacja na ten
temat znalazta si¢ w dzienniku ,,New York Times™?. Powstajacy gmach koscielny
mial by¢ pierwsza $wigtynig biskupia tego obrzadku w Stanach Zjednoczonych —
jego diecezji wschodniej, obejmujacej caty kraj z wyjatkiem Kalifornii i Arizony,
a takze Kanade oraz Meksyk — i stanowi¢ zwienczenie zapoczatkowanego ponad
¢wier¢ wieku wczesniej dzieta budowy pierwszej katedry ormianskiej w Ame-
ryce’. Najwcezesniejsze struktury Kosciota ormianskiego w Stanach Zjednoczo-

I Artykut powstat na podstawie badan prowadzonych w ramach projektu sfinansowane-
go ze srodkéw Narodowego Centrum Nauki, przyznanych decyzjg numer DEC-2012/05/B/
HS2/04005.

2 M. Stern, First U.S. Armenian Cathedral Nears Completion, East Side Edifice to Serve
300,000, ,New York Times”, nr z 23 VI 1967.

3 Stern, First U.S. Armenian Cathedral; Krzysztof Stopka, Wykaz diecezji Apostolskiego
Kosciola Ormianskiego (w 2003 r.), w: M. Ormanian, Kosciol Ormianski: historia, doktry-
na, zarzqd, reguly kanoniczne, liturgia, literatura, stan wspolczesny, z jez. fr. przet. i koment.
opatrzyt K. Stopka, Krakow 2004, s. 171-173) podaje Wykaz diecezji Apostolskiego Kosciota
Ormianskiego (wg stanu z roku 2003): diecezja Nowego Jorku, prymasostwo Wschodniej
Diecezji, podlega katolikosatowi eczmiadzynskiemu (s. 172, poz. 26). Ponadto w Nowym
Jorku swoja siedzibg (i katedr¢) ma diecezja Wschodniej Pratatury Ameryki Péinocne;j, nale-
zgca do katolikosatu cylicyjskiego (zob. ibidem, s. 172, poz. 6). W roku 1954 w Nowym Jorku
istniala jedynie stolica arcybiskupia katolikosatu eczmiadzynskiego, obejmujaca zachod USA
i Kanadg (zob. M. Ormanian, Kosciot Ormianski, s. 169, poz. 14).
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nych powstaty bowiem w roku 1891, a mysl o budowie katedry powzi¢to juz
w roku 1926*.

Nieco wczesniej, zapewne na poczatku roku 1967, powstajacym gmachem
zainteresowal si¢ Jan Henryk Rosen, malarz, ktory w przedwojennej Polsce za-
stynat jako tworca malowidet w lwowskiej katedrze ormianskiej (1925-1929)°.
Nie wiadomo, jak si¢ o tym przedsiewzigciu dowiedzial; by¢ moze przez swoich
nowojorskich przyjaciot lub znajomych, na stale mieszkal bowiem w Waszyngto-
nie, a zamowienia w odleglych stronach kraju powodowaly, ze czgsto przez kilka
miesiecy w roku podrézowat, nierzadko az do Kalifornii. W USA przebywat od
zimy 1937/1938 1 pod koniec lat szeS¢dziesiagtych XX wieku miat juz w swoim
dorobku wiele monumentalnych malowidet Sciennych, mozaik, a nawet witrazy,
zdobigcych amerykanskie koscioty i kaplice r6znych wyznan chrze$cijanskich®.
To najpewniej wlasnie ,.klucz” ormianski kazat mu si¢ zainteresowa¢ powstajaca
katedra (lub tez takie wtasnie skojarzenie sprawito, ze kto$ ze znajomych malarza
poinformowat go o budujacej si¢ swigtyni). Sam Rosen najwyrazniej uwazat,
ze — jako twoérca malarskiego wystroju katedry lwowskich Ormian (nota bene
katolikow obrzadku ormianskiego podlegtych papiezowi) — jest niemal predesty-
nowany do wykonania dekoracji w nowojorskiej katedrze Ormianskiego Koscio-
ta Apostolskiego’.

Do zamowienia malowidet jednak nie doszto. O staraniach malarza o zatrud-
nienie przy dekorowaniu nowojorskiej katedry wiemy dzigki materialom ocala-
tym z jego archiwum, na ktore sktada si¢ korespondencja z ks. Leonem (Lewo-
nem) Arakelianem, czuwajacym nad budowg kosciota, i z Aleksandrem Janta,
polskim emigrantem, ktory posredniczyt w rozmowach Rosena z Ormianami,
a takze list od Sirarpie Der Nersessian, wybitnej badaczki §redniowiecznej sztuki
ormianskiej i bizantyjskiej. List ten jest jedynym, jaki zachowat si¢ sposrod kilku

4 Dreaming the Impossible. An Armenian Cathedral Rises in New York City, http://www.
armenianchurch-ed.net/eastern-diocese/st-vartan-cathedral/history-of-st-vartan-cathedral/
(23 1V 2014). Wedtug danych z 1908 roku cate Stany Zjednoczone obejmowata jedna diecezja
podlegta katolikosatowi eczmiadzynskiemu, liczaca podowczas 50 tys. wiernych w 50 para-
fiach, z zaledwie 5 ko$ciotami (M. Ormanian, Kosciol Ormianski, s. 168, poz. 100).

5 J. Wolanska, Katedra ormianska we Lwowie w latach 1902—1938. Przemiany architek-
toniczne i dekoracja wnetrza, Warszawa 2010, s. 169-316, http://archiv.ub.uni-heidelberg.de/
artdok/volltexte/2012/1975/).

¢ Na temat motywow i okoliczno$ci wyjazdu malarza do USA oraz jego pozniejszych
losow za oceanem zob. J. Wolanska, Jana Henryka Rosena podroz do Ameryki A.D. 1937.
Pytania o tozsamos¢ malarza koscielnego, w: Wyjazdy ,.za sztukq”. Nadzieje, zyski i stra-
ty artystow XIX i XX wieku, materialy konferencji w Kazimierzu nad Wislg, zorganizowanej
przez Katedre Komparatystyki Artystycznej IHS KUL, 21-23 1II 2013 (w druku), eadem, Jan
Henryk Rosen (1891-1982). Wstepne rozpoznanie dorobku artystycznego, w: Stan badan nad
wielokulturowym dziedzictwem dawnej Rzeczypospolitej, 5, red. W. Walczak, K. Lopatec-
ki, Biatystok 2013, s. 249-266.

7 List J. H. Rosena do ks. L. Arakeliana z 14 1V 1967 (zob. Aneks zrodtowy).
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wystanych przez nig w tej sprawie do malarza. Ze wzmianek w korespondencji
wiadomo, ze istnialy jeszcze co najmniej dwa listy uczonej do Rosena, zwigzane
z projektami dla nowojorskiej katedry. W przypadku listow artysty sa to przebit-
kowe kopie maszynopiséw badz r¢kopismienne bruliony; listy przychodzace ist-
niejg w oryginale. Wsrdd zachowanych dokumentow sg tez: przygotowany przez
malarza opis ikonografii planowanych kompozycji oraz dwa szkice otéwkowe
i dwie czarno-biate fotografie projektow/propozycji przedstawien, ktorych ory-
ginaly zostaly zapewne przekazane ks. Arakelianowi. Na podstawie fotografii
trudno wyciggac¢ wnioski co do rozmiarow szkicow, ale znajac praktyke Rosena,
mozna si¢ domyslaé, ze raczej nie byty duze, zapewne nie wieksze niz 20-30 cm
szerokos$ci. Daty graniczne tego zespotu to: kwiecien 1967 i pazdziernik 1970.
W wigkszosci jednak korespondencja pochodzi z lat 1967-1968 (zob. Aneks
zrédtowy na koncu niniejszego artykutu).

* X %

Wydawac by sie moglo, ze pisanie o dzietach nieistniejacych, a zwlaszcza takich,
ktore nigdy nawet nie ujrzaty $wiatta dziennego, pozostaly jedynie w sferze —
mniej lub bardziej skonkretyzowanych — projektéw, nie ma wigkszego sensu.
Paradoksalnie jednak, to wlasnie w zwigzku z niezrealizowanymi zamierzeniami
dysponujemy zazwyczaj najobszerniejsza dokumentacja (tak jest przynajmniej
w przypadku zaméwien Rosena), bo w takich sytuacjach okres planowania i —
najczesciej korespondencyjnego — wymieniania uwag najpierw zwykle bardzo
si¢ wydtuzal, a dopiero po pewnym czasie okazywalo si¢, ze realizacja jednak
nie dojdzie do skutku.

Jesli chodzi o okolicznosci zwigzane z projektowaniem przez Rosena malar-
skiej dekoracji katedry ormianskiej w Nowym Jorku, szczegdlnie interesujaca,
ze wzgledow historycznych, wydaje si¢ osoba Aleksandra Janty-Potczynskiego,
ktorego (nieznane skadinad) kontakty z malarzem dowodzg, na zasadzie pars
pro toto, silnych, osobistych i w innych zrodtach praktycznie nieudokumentowa-
nych, zwigzkoéw artysty ze srodowiskami polonijnymi, rekrutujacymi si¢ gtow-
nie z przedstawicieli wojennej emigracji. Z korespondencji wytania si¢ ponadto
nieoczekiwana informacja o — rowniez najwyrazniej do$¢ zazytych — wigzach
towarzyskich, jakie taczyty Rosena (oraz jego dwie siostry, Marie Wszelaki oraz
niezamezng Zofi¢) ze wspomniang juz Sirarpie Der Nersessian, wybitna, $wia-
towej stawy uczong, pionierkg badan nad $redniowieczng sztuka ormianska i bi-
zantyjska, przede wszystkim w zakresie malarstwa miniaturowego, Ormiankg
z urodzenia®.

8 Wydaje sie, ze sposrod polskich uczonych, bizantynistow, mogt ja zna¢ — osobiscie badz
korespondencyjnie — chyba tylko Wojstaw Mol¢, ktdry juz przed wojna zwrdcit uwage na kilka
z jej najwazniejszych publikacji; zob. W. Mol¢, Z zagadnien miniatorstwa bizantyrnskiego
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Interesujace 1 warte szerszego omowienia sg tez wspomniane w listach te-
maty planowanych dekoracji — stosunkowo rzadko ilustrowane (i czesciowo le-
gendarne) epizody z dziejow narodu i Ko$ciota ormianskiego: Bitwa na rowni-
nie Awarajr i sw. Wartan Mamikonian, Cud sw. Grzegorza Oswieciciela, Wizja
Swietego Eczmiadzynu oraz Spotkanie Tirydatesa z Konstantynem Wielkim — na-
wet w opinii Sirarpie Der Nersessian ,,trudne do realizacji w technice malarstwa
monumentalnego” (,,difficile a réaliser en peinture monumentale”)’. Zachowane
w korespondencji fotografie malowanych projektow i sumaryczne szkice plano-
wanych przez Rosena kompozycji, cho¢ same w sobie nie przedstawiaja wigkszej
wartosci artystycznej, to wzbogacone o zawarte w listach stowne opisy tematow,
moga stanowi¢ podstawe do hipotez na temat mozliwego ujecia ikonograficzne-
go planowanych obrazow.

Wspomniana korespondencja przynosi ciekawe informacje na temat katedry
ormianskiej we Lwowie 1 wykonanych tam przez Rosena malowidet sciennych.
I cho¢ nie ma tu mowy o ujawnieniu zadnych nieznanych dotad faktéw, wiado-
mosci te sg tym cenniejsze, ze naleza do nielicznych znanych wypowiedzi sa-
mego artysty na temat. Najmniej, trzeba przyzna¢, wiadomo o dziejach samej
nowojorskiej katedry i o spojrzeniu na problem projektowanych przez Rosena
dekoracji ze strony zleceniodawcy, co zostato spowodowane niemoznos$cig sko-
rzystania z tamtejszych archiwow (przy zalozeniu, ze zrédta dotyczace interesu-
jacego nas zagadnienia w ogole si¢ tam zachowaty).

x % x

Zbudowany zaledwie w ciggu dwodch lat 1966-1968, a poswiecony 28 kwietnia
1968 roku, gmach nowojorskiej katedry pod wezwaniem $w. Wartana [il. 1] repre-
zentuje tradycyjny, charakterystyczny dla architektury ormianskiej typ bazyliki
krzyzowo-kopulowe;j i jest wzorowany na kosciele §w. Hripsime ($§w. Rypsymy),
wchodzacym w sktad kompleksu Swictego Eczmiadzynu — siedziby katolikosa
1,serca” Ormianskiego Kosciota Apostolskiego — w duchowej stolicy Armenii,
Wagharszapat [il. 2 ]'°. Wypada si¢ zgodzi¢ z opinig Rosena, ktory — niewatpli-
wie chegc pochlebi¢ przysztemu zleceniodawcy — w liscie do ks. Arakeliana po
swojej pierwszej wizycie w katedrze napisat, ze jej budynek ,,jest bardzo udanym

i ormianskiego (na marginesie prac pani Sirarpie Der Nersessian), Lwow 1939 (nadbitka z:
,Dawna Sztuka”, 2, 1939, z. 2), s. 3-27. Inwentarz zbioréw Archiwum Uniwersytetu Jagiel-
lonskiego, ktore przechowuje spuscizng uczonego, nie wymienia jednak wérdd koresponden-
tow Molégo nazwiska Der Nersessian (zob. sygn. D LXXXI /1225, D LXXXI / 1315-1321).
Za informacj¢ o miejscu przechowywania spuscizny Wojstawa Molégo dziekuje kol. Jackowi
Majowi.

° Zob. list S. Der Nersessian do J. H. Rosena, 6 II1 1968 (zob. Aneks zrodtowy X).

10 The Artistry of St. Vartan Cathedral, http://www.armenianchurch-ed.net/eastern-dioce
se/st-vartan-cathedral/the-art/ (27 IV 2014).
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dokonaniem, tgczacym w sobie rozsadne czerpanie z tradycji z madrym osadze-
niem we wspotczesnosci — cechy, ktore rzadko daja si¢ odnies¢ do nowoczesnych
kosciotlow™!!. Projekt kosciota wraz z przyleglym centrum kulturalnym (opraco-
wywany od roku 1963) przygotowata nowojorska pracownia architektoniczna
Steinmann, Cain i White, przy czym najwiekszy, niejako autorski, wktad miat
w nim Walker O. Cain (1915-1993)"2. Aby pogodzi¢ tradycyjny uktad przestrzen-
ny ko$ciota i zwyczajowe zwrocenie apsydy sanktuarium na wschod z lokali-
zacjg dziatki, wpisanej w sie¢ urbanistycznag Manhattanu, a zapewne tez przy
zatozeniu, ze wejscie do katedry i centrum kulturalnego ma si¢ znajdowac od
strony spokojniejszej 34 Ulicy (a nie ruchliwej Drugiej Alei, mimo ze oficjalny
adres dziatki to: 630 Second Avenue), architekci uciekli si¢ do swego rodzaju
oszustwa: apsyda kos$ciota nie znajduje si¢ bowiem, jak by si¢ mozna spodzie-
wac, naprzeciw wejscia. Wchodzac do wnetrza z dziedzinca, od potudnia [il. 3],
przez drzwi w elewacji, ktora — jak o tym $wiadcza dekoracja (wypukty relief
w archaizujacych formach, wzorowanych na tradycyjnej sztuce Armenii, przed-
stawiajacy patrona kosciota, §w. Wartana) i rozmiar portalu — jest fasadg gléwna,
dostajemy si¢ do prawego ramienia transeptu, z apsyda, skierowang na wschod,
po prawej stronie. W ten sposéb funkcjonalny, wewnetrzny uktad kosSciota (tra-
dycyjnie ukierunkowany wedtug stron §wiata) zostal niejako obrécony o 90°
w stosunku do hierarchii elewacji zewnetrznych budynku [il. 4].

Obecnie wnetrze katedry [il. 5-8] sprawia wrazenie do$¢ surowego. Jest ozdo-
bione jedynie ujetymi bardzo sumarycznie malowanymi przedstawieniami sym-
bolicznymi w kopule oraz — wykonanymi w technice dalles de verre (kompozy-
cje z kawatkéw szkla, osadzonych w zywicy epoksydowej, a nie potgczonych
tradycyjnymi otowianymi listewkami) — witrazami w $wietlikach tamburu i pen-
dentywach koputy oraz trzech parach waskich, zwienczonych potkoliscie okien-
-przeswitow w $cianach szczytowych trzech ramion krzyza: péinocnej, potu-
dniowej i zachodniej. Tworcg tych witrazy, zrealizowanych w roku 1968"%, jest
urodzony w Trie$cie amerykanski artysta Bogdan Grom (1918-2013)". Wydaje
sie wiec, ze w stosunku do stanu z roku 1968, kiedy to wstawiono witraze, deko-

11" Zob. Aneks zrodtowy VII (,,is a most succesful achievement, soberly traditional and
wisely contemporary, qualities which can seldom be applied to modern churches”).

12 Zob. Cathedral Timeline, http://www.armenianchurch-ed.net/eastern-diocese/st-vartan
-cathedral/cathedraltimeline/#null (6 IX 2014). Konsultantem Amerykanéw byt francusko-
-ormianski architekt Edward (Edouard) Utudzijan (Utudjian) (1905-1975) z Paryza (zob. The
Artistry of St. Vartan Cathedral), tworca — jeszcze w latach trzydziestych — ,,urbanizmu pod-
ziemnego”, ktorego wktadem w projekt byt najpewniej pomyst zlokalizowania centrum kul-
turalnego pod dziedzincem (,,plazg”) przed fasadg katedry.

13 Datowanie wedtug informacji w nocie biograficznej artysty na stronie RoGallery.com:
http://rogallery.com/grom_bogdan/grom-bio.html (6 IX 2014).

4 J. Levin, Bogdan Grom, versatile Englewood artist, at 95, 21 XI 2013, nekrolog ar-
tysty, http://www.northjersey.com/obituaries/bogdan-grom-versatile-englewood-artist-at-95-
1.698682?page=all (6 IX 2014).
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racja wnetrza zmienila si¢ niewiele, co — uprzedzajac dalszy ciagg wywodu — kaze
sadzi¢, ze podane przez ks. Arakeliana w jego ostatnim liscie przeszkody tech-
niczne (wadliwa akustyka wnetrza), uniemozliwiajace wykonanie malarskich
czy mozaikowych dekoracji $cian, nie byly jedynie wymowka, lecz istniejagcym
realnie (i zapewne nadal) problemem. W przeciwnym razie, jak sadzeg, w cia-
gu niemal pélwiecza od powstania budynku znaleziono by zaréwno srodki, jak
i artyste, ktorego projekty dekoracji wnetrza zadowolityby zleceniodawcow. Do-
datkowym argumentem na poparcie tej tezy jest — znaczacy — fakt ozdobienia
wnetrza wytacznie dekoracjami niezwigzanymi z powierzchnig Scian, w dodatku
na stosunkowo niewielkiej powierzchni (wspomniane witraze w waskich \
przeswitach).

Pierwszy z zachowanych listow, adresowany przez Rosena do ks. Leona
Arakeliana, zarzadzajacego z ramienia arcybiskupa budowa katedry, nosi datg
14 kwietnia 1967 roku i, jak wynika z jego tresci, zostat poprzedzony rozmowa
Aleksandra Janty z ks. Arakelianem, podczas ktdrej ten pierwszy mial przedsta-
wi¢ dokonania malarza, zwlaszcza w zwigzku z Ormianami i sztuka ormianska.
Temu watkowi artysta nadat zreszta specjalne znaczenie takze w swoim liscie,
nastgpujaco piszac o swoim pierwszym zleceniu na malowidta w skali monumen-
talnej: ,,Dekoracja Iwowskiej katedry ormianskiej (obecnie w granicach ZSRR)
byla moja pierwsza duza realizacja, ktora zdecydowata o catym moim zyciu i za-
poczatkowata moja dlugg karier¢ w dziedzinie malarstwa monumentalnego. Nie
ma innej pracy, ktora bytaby blizsza memu sercu”'®. Rosen opisat tez pokrotce
lwowska katedre i jej znaczenie dla dziejow Ormian polskich, podkreslajac zara-
zem ogromng rol¢ abpa Jozefa Teodorowicza w dziele jej odnowienia w okresie
miedzywojennym oraz swoj udzial w tym przedsiewzieciu'®. Nastepnie przeszedt
do omowienia spraw praktycznych — rozwazan na temat mozliwej techniki wyko-
nania dekoracji planowanej w nowojorskiej katedrze. W gre wchodzity, w pierw-
szej kolejnosci, temperowe malowidta $cienne (specjalno$¢ Rosena; w tym me-
dium powstata wigkszo$¢ jego realizacji) badz mozaika, ktorej przyktady tez
miat w swoim dorobku. Z technikg ta miat si¢ zapozna¢ jeszcze przed pierwsza
wojng $wiatowa, w Paryzu, w pracowni Luca-Oliviera Mersona'”. Wsrod przy-
ktadow realizacji w obu technikach, ktorymi mogt (i chceial) si¢ pochwali¢, wy-
mienit malowidta §cienne w (episkopalnej) Katedrze Narodowej w Waszyngtonie
(Washington National Cathedral) z roku 1939 oraz w holu siedziby Konferencji
Episkopatu Stanow Zjednoczonych (National Catholic Welfare Conference, ob.
US Conference of Catholic Bishops) z roku 1942'8. Jako swoja podowczas naj-

15 List J. H. Rosena do ks. L. Arakeliana, 14 TV 1967 (zob. Aneks Zrodtowy I).

16 Szczegdtowo na ten temat zob. J. Wolanska, Katedra ormianska, passim.

7 Ibidem, s. 151.

8 Przeglad najwazniejszych prac Rosena w USA wraz z wskazéwkami bibliograficznymi
moznaznalezéw:J. Wolanska, Jan Henryk Rosen (1891—1982). Wstepne rozpoznanie, passim.
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nowszg prace wymienit malowidto na $cianie oltarzowej kosciota $w. Bazylego
Wielkiego w Vallejo w Kalifornii, wykonane latem poprzedniego roku (1966).
Wspomniat nawet o swoim do$wiadczeniu w zakresie radzenia sobie z ewentu-
alnymi pegknigciami $cian: miat z tym do czynienia w trakcie pracy w (episko-
palnej) Grace Cathedral w San Francisco w Kaliforni oraz w (réwniez episkopal-
nym) kosciele §w. Jana w Memphis (Tennessee). Nieobca byta mu tez technika
zwana maroufflage, czyli malowidta wykonanego na ptotnie, ktére nastgpnie
naklejano na $ciang (m.in. obrazy w kosciele $w. Ambrozego w Hollywood, Ka-
lifornia, oraz w szpitalu Wesley — obecnie Northwestern — Memorial Hospital
w Chicago), ale rozwigzanie to Rosen odradzal ze wzgledu na brak w Ameryce
znajacych sie na rzeczy rzemies§lnikow, ktorzy potrafiliby sobie poradzi¢ z na-
klejaniem ptdtna. Na koniec przywotatl mozaike swojego projektu w kopule na
skrzyzowaniu naw katedry $w. Ludwika w St. Louis, Missouri.

Mozaika, jak pisal Rosen, to najwspanialsza technika dekoracji $cian, a do
tego wcale niekoniecznie najdrozsza, zwazywszy na fakt, ze w jej przypadku
wystarcza projekty (kartony), wykonane w pracowni, podczas gdy malowanie
$cian wymagatoby skomplikowanych rusztowan i wielotygodniowej (albo 1 wie-
lomiesig¢cznej) obecnosci artysty w kosciele — najwyrazniej zapominat o niebaga-
telnych kosztach firmy mozaikarskiej, ktéra by miata wykona¢ projekty.

Na koniec zaoferowat wykonanie konkretnych projektow, w ktorych przeka-
zaniu mial znéw posredniczy¢ Aleksander Janta. Niewiele pozniej (list z 11 maja
1967) ten ostatni donosit Rosenowi o przebiegu swojej kolejnej wizyty u ks.
Arakeliana, ktory najwidoczniej nie chciat podejmowaé zadnych zobowigzan
dotyczacych dekoracji wnetrza dopdki nie zakonczy si¢ budowa gmachu, co
mialo nastapi¢ w kwietniu 1968 roku. Janta jednak kipiat optymizmem i zapew-
niat malarza, ze ma on ,,bardzo dobra sytuacj¢ i niewatpliwe szanse otrzymania
zamOwienia”"’.

Odpowiedz ks. Arakeliana na kwietniowy list Rosena przyszta dopiero pod
koniec czerwca i byta dobitnym potwierdzeniem dotychczasowej daleko posu-
nigtej rezerwy 1 ostroznos$ci kierownika ormianskiej fabricae ecclesiae w sprawie
ewentualnego zamowienia dekoracji wnetrza u malarza. Ks. Arakelian zapewnit
jednak Rosena o swojej zyczliwos$ci i checi przysziej z nim wspolpracy, jak tyl-
ko zaawansowanie robot pozwoli na rozpoczecie nowego etapu budowy i zaje-
cie si¢ wyposazaniem i dekorowaniem wnetrza®. Wydaje sig, ze listem tym ks.
Arakelian chciat zamkna¢ — albo tez zawiesi¢ — rozmowy na temat mozliwosci
zaangazowania Rosena w ozdobienie wnetrza katedry. Malarz tymczasem, za-
pewne uznajac — rzeczowa i chyba szczera — odpowiedz ks. Arakeliana za ro-
dzaj uprzejmej odmowy, nie chciat zrezygnowaé z nadarzajacej si¢ okazji za-
robku i coraz energiczniej, czy to bezposrednio, w listach do ks. Arakeliana, czy

19 List A. Janty do J. H. Rosena, 11 V 1967 (zob. Aneks zrédtowy II).
2 List ks. L. Arakeliana do J. H. Rosena, 20 VI 1967 (zob. Aneks zrodtowy III).
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poprzez osobiste i telefoniczne kontakty Aleksandra Janty, domagat si¢ od du-
chownego jednoznacznej decyzji.

W liscie z grudnia 1967 roku, informujac, ze wtasnie zakonczyt prace nad mo-
zaika do baptysterium przy (katolickiej) katedrze §w. Mateusza w Waszyngtonie
1 moze si¢ zajac projektem ormianskim, poprosit ks. Arakeliana o przystanie pla-
néw z wymiarami tych $cian ko$ciota, ktére miaty zosta¢ ozdobione. Co charak-
terystyczne, zasygnalizowal swoja erudycje w zakresie ikonografii ormianskie;j,
jako swoje zrodta wymieniajac opracowanie kodeksu Rabuli Josefa Strzygow-
skiego oraz nie tylko publikacje, ale rowniez rady czy sugestie swojej dobrej
znajomej, Sirarpie Der Nersessian, wybitnej znawczyni $redniowiecznego minia-
torstwa, zwlaszcza ormianskiego i bizantynskiego, cieszacej si¢ migedzynarodo-
wym autorytetem i stawg, podowczas przebywajacej juz na emeryturze w Paryzu
(wcze$niej przez kilkanascie lat pracowata naukowo w waszyngtonskim o$rodku
badawczym Uniwersytetu Harvarda w Dumbarton Oaks). Artysta chwalit si¢ tg
znajomoscig w nadziei, ze — stawiajac go w lepszym swietle w oczach zlecenio-
dawcow — fakt ten, na rowni z jego niewatpliwa znajomos$cia zagadnien sztuki
ormianskiej, otworzy mu droge do pozyskania zamdéwienia. Posunat si¢ nawet do
tego, ze przekazat ks. Arakelianowi (rzekomo czy tez prawdziwie) postawione
mu w liscie pytanie Sirarpie Der Nersessian o postepy w rokowaniach, proszac
o odpowiedz nie tyle dla siebie, ile wlasnie dla ormianskiej badaczki. I mimo
ze zadnej deklaracji najprawdopodobniej nie otrzymal, z wlasnej inicjatywy zo-
bowigzat si¢ przygotowac projekty w oparciu o wspomniane zrodla oraz swoje
wczesniejsze prace dla Iwowskiej katedry ormianskiej?!.

Z obietnicy wywigzal si¢ w ciagu okoto miesigca, gdyz komentarz objasnia-
jacy projekty jest datowany na styczen 1968 roku i do wspomnianych wyzej zrd-
det ikonograficznych dodaje XII-wieczny Ewangeliarz ze Skewry, ktoéry malarz
musiat byt do§¢ doktadnie oglada¢ we Lwowie, w czasie gdy malowatl tamtej-
szg katedre, oraz monumentalny katalog ormianskich rekopisow iluminowanych
w zbiorach Freer Gallery of Art, autorstwa Sirarpie Der Nersessian??. Do swo-
ich niewatpliwych atutéw jako potencjalnego wykonawcy dekoracji $ciennych
w nowojorskiej katedrze Rosen dodat jeszcze fakt dysponowania unikatowymi
ro$linnymi pigmentami barwy purpurowej, ktorych wykorzystaniu w tlach kom-
pozycji namalowanych w prezbiterium Iwowskiej katedry tamtejsze malowidta
zawdzigczaty, przynajmniej do pewnego stopnia, swoja wyjatkowa atrakcyjnosc.
Na koniec malarz zaznaczyl, ze kompozycje moga zosta¢ namalowane na tynku
(w technice tempery), z uzyciem zlota, badz w mozaice.

2l List J. H. Rosena do ks. L. Arakeliana, 3 XII 1967 (zob. Aneks Zrodlowy IV).

22 J. H. Rosen, Komentarz do projektow dekoracji dwoch $cian w nowej katedrze or-
mianskiej w Nowym Jorku, styczen 1968 (zob. Aneks zrodtowy V). Wspomniana publikacja
to: S. Der Nersessian, Armenian Manuscripts in the Freer Gallery of Art, Washington, DC,
1963.
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Wspomniane projekty, czy raczej dos¢ ogdlne, zapewne miniaturowe, szkice,
przedstawiajace Ostatniqg Wieczerze [il. 9] 1 UkrzyZzowanie [il. 11], znane nam
dzieki czarno-bialym fotografiom, sg rzeczywiscie zadziwiajaco bliskie swo-
im odpowiednikom namalowanym we Lwowie [il. 10, 12]; co wigcej, w scenie
Ukrzyzowania wyraznie widoczne sg podobienstwa do analogicznego przed-
stawienia [il. 13], zdobigcego dolny koscidt §w. Bernarda (w dzielnicy Mount
Lebanon) w Pittsburghu (1947)%. Trudno si¢ oprze¢ wrazeniu, ze artysta miat
nadziej¢ uporac si¢ z zamowieniem najtanszym kosztem, wtornie wykorzystujac
i nieznacznie tylko przerabiajac swoje wczesniejsze pomysty.

Reakcja na propozycje Rosena ze strony komitetu budowy musiata by¢
do$¢ szybka 1i... niezbyt pozytywna, gdyz z listu artysty do Aleksandra Janty
z 27 stycznia 1968 wiadomo, ze malarz zalowat swojego nieprzemys$lanego po-
sunigcia: projekty wykonal nie obejrzawszy nawet budynku, do ktorego byly
przeznaczone. Ze swojego btedu zdat sobie sprawe dopiero po wizycie w kate-
drze, ktérg odwiedzit jednak juz po wystaniu projektoéw do ks. Arakeliana. Zo-
rientowat si¢ tez, ze wykorzystane jako podstawa projektu kompozycje Iwowskie
sa, jak to ujat, juz dawno ,,przestarzate™*.

Tradycyjnie i tym razem posrednikiem w kontaktach Rosena z Ormianami byt
Aleksander Janta, ktory w imieniu artysty starat si¢ zatrze¢ — najwyrazniej nie-
najlepsze — wrazenie, jakie uczynity projekty (choé, jak si¢ dowiadujemy z pdz-
niejszej korespondencji, swoje projekty artysta przedstawil arcybiskupowi or-
mianskiemu i ks. Arakelianowi najpewniej osobiscie?). Jedyna korzyscia z tego
niezbyt szcze$liwego posunigcia byta — otrzymana od Ormian? — wskazowka,
dotyczaca tematdéw projektowanych dekoracji. W liscie do Janty Rosen wymie-
nit ogdlnie ,bitwe” oraz blizej niesprecyzowany ,,drugi temat” (,,Bitwa: temat
doskonaty i zdaje si¢, ze potrafie [si¢] jakos z tego wykaraskac i dobry projekt
zrobi¢. Drugi temat tez mam — dzigki ksigzkom batiuszki. Najgorzej ze wlasciwie
niema ormianskiej ikonografji, tylko ludow na poinoc, potudnie, wschod i za-
chéd. Ale dam sobie rade”)*. Trudno si¢ przy tym nie zgodzi¢ z trzezwa kon-
statacja Rosena na temat niedostatkdw ikonografii ormianskiej, co dowodzi jego
dobrej orientacji w tej dziedzinie.

Szersze informacje na temat nowych pomystéw malarza przynosi jego kolej-
ny list do ks. Arekeliana (z 28 stycznia 1968), napisany niemal natychmiast po
otrzymaniu niepomyS$lnych wiesci o pierwszym projekcie, ale tez juz po ,,wizji
lokalnej” w katedrze. Dowiadujemy si¢ z niego, ze malarz postanowit przygoto-
wac nowy zestaw szkicow, obejmujacych bitwe pod Awarajrem (w czym pomoca

2 Szerzej na temat tego ko$ciota i ogromnego zespotu zdobigcych go malowidet Rosena,
zob. T. R. Wilson, St. Bernard Church, Mount Lebanon, Pennsylvania, [Pittsburgh] 1995.

2 ListJ. H. Rosena do A. Janty, 27 1 1968 (zob. Aneks zrodtowy VI).

% ListJ. H. Rosena do ks. Arakeliana, 28 T 1968 (zob. Aneks zrodtowy VII).

% List J. H. Rosena do A. Janty, 27 I 1968 (zob. Aneks zrodtowy VI).
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miata mu znow stuzy¢ Sirarpie der Nersessian?’ i publikacje instytutu w Dum-
barton Oaks, pierwszorzednego amerykanskiego osrodka badan naukowych
nad historig i sztuka bizantyjska oraz szerzej — wschodniego chrzescijanstwa),
oraz ,,drugi temat” (przeznaczony na przeciwlegla $ciane?): ,,Cud sw. Grzegorza
Oswieciciela wraz z Wizjg Swietego Eczmiadzynu, otoczone czterema lub sze-
Scioma innymi tematami mniejszych rozmiaré6w”?. Niezawodny Janta, ktéremu
Rosen przestal powyzszy list — odpowiedz dla ks. Arekeliana — z prosba o opinig,
aprobujac go w catej rozciggtosci, nie ustawat w optymistycznych zapewnieniach
1 roztaczal przed malarzem perspektywe niemal wszystkich ko$ciolow ormian-
skich Ameryki, czekajacych na jego malowidta®.

Nowy projekt (Bitwa pod Awarajrem) musiat by¢ gotowy niemal natychmiast,
skoro w niespelna miesiac p6zniej malarz donosit Aleksandrowi Jancie o pro-
pozycjach jego modyfikacji i zamiarze wykonania nowej wersji: ,,Zaluje, ze nie
myslalem o zastgpieniu stoni w bitwie pod Avarayr przez kilka rydwanow. Ten
landszaft, jaki im przestatem, jest nie dobry, bo na tak duzej Scianie nie mozna
dawac¢ pejzazy. Zobacz, czy nie mozna ich przekonac, aby wrocili do fryzu asy-
ryjskiego, ze zmiang jak powyzej”*. Takze tu po raz pierwszy do gtosu dochodzi,
z kazdym nastgpnym listem przybierajaca tylko na sile i emocjonalno$ci wyra-
zu, obawa malarza o powodzenie zlecenia, ktore stawato si¢ jego ,,by¢ albo nie
by¢” — miato mu bowiem zapewni¢ $rodki niezbgdne do zycia (,,Trzeba, aby cos
si¢ udato, bo sytuacja u mnie jest zupehie straszna i nie wiem, co tu robi¢. Moja
jedyna nadziejg sa Ormianie, i to jeszcze jak najpredzej, bo nim stonko wzej-
dzie...”)*! — co moze thumaczy¢ wielka zachtanno$¢ 1 upor artysty, towarzyszace
staraniom o pozyskanie tego zamowienia.

Nieco optymizmu w t¢ niewesotg sytuacje wnidst serdeczny list Sirarpie Der
Nersessian do Rosena z 6 marca 1968 roku®? (o wcze$niejszej — a niezachowa-
nej w jego archiwum — korespondencji z ormianska badaczka malarz wspominat
w liscie do ks. Arakeliana z 3 grudnia poprzedniego roku). Der Nersessian obie-
cata Rosenowi, ze napisze do ks. Arakeliana i postara si¢ mu jak najgrzeczniej
wythumaczy¢, ze sad w sprawach artystycznych powinien pozostawi¢ malarzowi.
Przyznata mu tez racj¢, ze wybrane do zilustrowania tematy bedg bardzo trudne
do wykonania, zwlaszcza w skali monumentalnej. Na koniec zapewnita go, ze
poprosi swoja dtugoletnia przyjaciotke, Dolores Zohar Liebmann, majetng i spo-

27 Temu zagadnieniu badaczka po$wigcita nawet osobny artykut: S. Der Nersessian,
Miniatures de la bataille des Vardaniens, w: eadem, Etudes byzantines et armeniennes, Lou-
vain 1973, 1, s. 701-704 (tekst ukazat si¢ pierwotnie w roku 1952, po ormiansku).

2 List J. H. Rosena do ks. Arakeliana, 28 T 1968 (zob. Aneks zrodtowy VII).

» List A. Janty do J. H. Rosena, 31 I 1968 (zob. Aneks zrodtowy VIII).

30 List J. H. Rosena do A. Janty, 27 II 1968 (zob. Aneks zrodtowy IX).

31 Ibidem. Najbardziej dramatycznie brzmi pod tym wzgledem szkic listu J. H. Rosena do
A. Janty z 13 III 1968 (zob. Aneks zrodtowy XI).

32 List S. Der Nersessian do J. H. Rosena, 6 111 1968 (zob. Aneks zrodlowy X).
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lecznie zaangazowang cztonkini¢ nowojorskiej diaspory ormianskiej, o protekcje
dla Rosena i jego projektu u ,,wplywowego” cztonka komitetu budowy katedry*:.

Kolejny list malarza do ks. Arakeliana (z 19 marca 1968) przynosi dalsze inte-
resujace informacje na temat tematow przedstawien planowanych do wykonania
w katedrze. Rosen wspomnial w nim, ze do owego listu zalgcza szkic ,lewego
skrzydta tryptyku”, z nadzieja, ze ten zyska sobie przychylnos¢ duchownego.
Wymieniony przez malarza temat Spotkania krola Armenii Tirydatesa z Konstan-
tynem Wielkim miat by¢, jak wolno sadzi¢, jedng z cze¢sci tej trojcztonowej kom-
pozycji. By¢ moze wigc pozostatymi dwiema byly wspomniane we wczesniejszej
korespondenc;ji przedstawienia: Cud sw. Grzegorza Oswieciciela (prawdopodob-
nie w prawym ,,skrzydle”) oraz Wizja Swietego Eczmiadzynu (zapewne po$rod-
ku) — co w sumie dawatoby spdjny symbolicznie i tresciowo zestaw epizodow
z zywota $wietego patriarchy Armenii, ilustrujacy najwazniejsze wydarzenia
w dziejach Ko$ciota ormianskiego®®. Ich niejako naturalnym dopetnieniem by-
laby — przedstawiona zapewne na przeciwleglej $cianie — kompozycja: Bitwa na
rowninie Awarajr i sw. Wartan Mamikonian, taczaca w sobie narodow3 i religijng
histori¢ Ormian. Wérdd zachowanych dokumentéw znajduja si¢ dwa, potrakto-
wane dos¢ sumarycznie, szkice otowkowe, dajace si¢ jednak z duzym prawdo-
podobienstwem zidentyfikowaé jako Wizja Swietego Eczmiadzynu i Spotkanie
Tirydatesa z Konstantynem [il. 14, 15].

W dalszej czgsci omawianego listu Rosen, odnoszac si¢ do swojego wcze-
$niejszego projektu Bitwy pod Awarajrem, ponawial prosbe do ks. Arakeliana
o powrot do pierwotnej wersji kompozycji (w tym przypadku nie zachowaty si¢
zadne bardziej konkretne wskazoéwki co do jej wygladu, o przekazach ikono-
graficznych nie wspominajac), czyli z armig perska ukazana w formie fryzu na
zlotym tle, poprzez zastgpienie stoni bojowych rydwanami wojennymi®>.

Nastepne listy malarza do ks. Arakeliana (z 31 maja i 9 pazdziernika 1968),
podobnie jak list do Aleksandra Janty z 11 czerwca tegoz roku, wlasciwie nie
wnoszg do interesujacego nas zagadnienia zadnych nowych szczegotow. Artysta
najwyrazniej starat si¢ wierzy¢, ze tli si¢ jeszcze maly ptomyk nadziei na otrzy-
manie zamdwienia, cho¢ rozsadek i doswiadczenie mowity mu co$ innego. Decy-
dujaca okazata si¢ odpowiedz ks. Arakeliana (z 19 pazdziernika 1968) na ostatnie
ze wspomnianych pism Rosena. Mozna odnie$¢ wrazenie, ze duchowny, naci-
skany telefonicznie przez Aleksandra Jantg i listownie przez Rosena, nareszcie
zdecydowal si¢ ujawni¢ — znany mu zapewne juz od pewnego czasu — problem,

33 Szerzej na temat Dolores Zohrab Liebmann, zob. nizej oraz Aneks zrodtowy X, przyp. 2.

3 Jak si¢ wyrazil Rosen, zapewne w odniesieniu do tych wiasnie kompozycji: ,,Trzy te-
maty daja mniej wigcej obraz historji Armenji z wezesnych czasow” (list J. H. Rosena do
A. Janty, 27 11 1968, zob. Aneks zrodlowy IX).

3 List J. H. Rosena do ks. Arakeliana, 19 III 1968 (zob. Aneks zrodtowy XII). Zamiane
stoni bojowych na rydwany Rosen postulowat juz wczesniej, w liscie do Janty z 27 1I 1968
(Aneks zrodtowy I1X); zob. wyze;j.
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ktory uniemozliwial nawet planowanie dekoracji Scian. Ks. Arakelian donosit,
ze (wzniesiony juz podowczas w catosci, a nawet poswiecony w kwietniu 1968
roku) budynek katedry ma ,,okropng” akustyke. Jej poprawienie zlecono inzynie-
rom, specjalistom w tym zakresie, ktorzy zalecili, by $ciany zachodnia i pétnocna
(ktora miano ozdobi¢ malowidtami $ciennymi) zostaly wytozone jakimis ,,spe-
cjalnymi materialami” badz tapiserig. Zalecenie to spowodowalo zamieszanie
i niezdecydowanie w komitecie budowy, czego konsekwencja, jak wolno sadzic,
byto zwlekanie przez ks. Arakeliana z odpowiedziag Rosenowi i brak konkretow
z jego strony. Do czasu rozwigzania spraw akustyki — jak pisat duchowny, z wiel-
kg zyczliwos$cig i zapewnieniem o chgci wspotpracy z Rosenem w przysztosci —
o kwestii malowidel nie moglo by¢ nawet mowy. Zwazywszy na wagg, jaka litur-
gia ormianska przywiazuje do $piewu i oprawy muzycznej nabozenstw, decyzja
komitetu budowy nie moze dziwic.

Szczeros¢ ks. Arekeliana najwyrazniej obudzita zyczliwe uczucia Rosena,
mimo iz wiedzial juz, ze zamdwienie — w najlepszym wypadku — bardzo si¢ od-
wlecze. Co charakterystyczne dla malarza, w odpowiedzi (z 1 listopada 1968) na
list duchownego dal znéw popis swojej, tym razem ,,akustycznej”, erudycji i do-
swiadczenia w tym zakresie*®, z jednej strony chcac zapewne w ten sposdb pomoe
Ormianom, ale z drugiej — nie pozostawiajac ks. Arakelianowi ztudzen, ze proby
poprawienia ztej akustyki w budynku nie rokujg dobrze. Z obecnej perspektywy
usmiech moze budzi¢ — znéw charakterystyczna dla Rosena, ktory najwieksze
zaufanie poktadat w wielkich postaciach przeszlosci — najzupetniej powazna su-
gestia, zeby ks. Arakelian poszukat rozwigzania swoich problemow w Traktacie
o akustyce ,,mistrza”, czyli Leonarda da Vinci, ktéremu — w opinii Rosena — Za-
den ze wspolczesnych inzynierow akustykéw nawet do piet nie dorasta.

Ponad dwa lata po napisaniu powyzszego listu, 26 pazdziernika 1970 roku,
w nadziei, ze sprawy akustyki zostaly rozwigzane i mozna juz powrdci¢ do roz-
moéw o dekoracji wnetrza, Rosen podjat ostatnia juz probe kontaktu z ks. Arake-
lianem*. W drodze zupelnego wyjatku zaoferowal nawet cos, czego, jak twier-
dzit, nigdy nie robil, mianowicie wykonanie jednej postaci w naturalnej (tzn.
docelowej) wielkosci, tak jak miataby wyglada¢ na gotowym malowidle. Jesli
za$ pomysty dekoracji malarskiej i wspotpracy z nim zostaty zarzucone, prosit
o zwrot swoich szkicow i fotografii. Nie wiadomo, czy je otrzymat, bo odpo-
wiedz na ten list (o ile istniata) w archiwum malarza si¢ nie zachowala.

* X X

3¢ Wymienia podobne proby, ktorych byt $wiadkiem, podejmowane — bez wigkszych suk-
cesOw — w kosciotach: §w. Jana w Memphis i §w. Bernarda w Pittsburghu.

37 Dodatkowym argumentem za napisaniem listu mogta by¢ zmiana adresu zamieszkania
artysty i jego obawa o skuteczno$¢ ewentualnych prob ks. Arakeliana nawigzania z nim kon-
taktu, odkad Aleksander Janta stracil zainteresowanie w posredniczeniu mi¢dzy nimi — w li-
$cie bowiem Rosen podat swoj nowy adres.
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Jak wigc widac z przedstawionej korespondencji, do realizacji projektow Rosena
nie doszto, ale proponowane w listach tematy malowidet i ich mozliwe ujgcie
ikonograficzne: Cud $w. Grzegorza Oswieciciela, Wizja Swietego Eczmiadzynu,
Spotkanie Tirydatesa z Konstantynem Wielkim oraz Bitwa na rowninie Awarajr
i Sw. Wartan Mamikonian ze wszech miar zastuguja na uwage i omowienie.
Trzy pierwsze wydarzenia odnosza si¢ do apostota Armenii, $w. Grzegorza
Oswieciciela, za ktorego przyczyna na poczatku IV wieku chrzescijanstwo zosta-
o zaprowadzone w tym kraju jako religia panstwowa, dajagc Ormianom w tym za-
kresie palme pierwszenstwa przed innymi narodami*. Jak pisze David M. Lang,

Opowies¢ o tym nawroceniu [Armenii na chrzescijanstwo] — to jed-
na z najbardziej cenionych przez nardéd ormianski tradycji. Nawet peini
sceptycyzmu historycy nie powinni pochopnie podawaé w watpliwosé
jej basniowych szczegotow. Znajomosé tej czczonej jak $wigtos$¢ tra-
dycji jest niezbedna dla zrozumienia ikonografii ormianskich freskow
i malarstwa miniaturowego, w ktorych tematyka ta nalezy do najbardziej
ulubionych®.

Wspomniany cud to zapewne uleczenie przez $w. Grzegorza swojego prze-
sladowcy, krola Tirydatesa III, oraz jego chrzest wraz z calym dworem*. Oba
opisane wydarzenia naleza do kanonu przedstawien sw. Grzegorza, a zarazem
do najwazniejszych ilustracji historii Armenii*', podejmowanych rowniez (albo
zwlaszcza) w diasporze, jak moze o tym $§wiadczy¢ chocby tworczos¢ Teodora
Axentowicza (obraz Chrzest Armenii, 1900) .,

Kolejny z zaproponowanych tematoéw malowidel, Wizja Swietego Eczmiadzy-
nu, jakiej miat dostapi¢ $w. Grzegorz Oswieciciel wkrotce po przyjeciu przez
Armeni¢ chrze$cijanstwa, to chyba podstawowe, ,,zatozycielskie” wydarzenie
w dziejach Ormianskiego Ko$ciota Apostolskiego, ktore zarazem wyjasnia na-
zw¢ 1 nadprzyrodzong genez¢ najwazniejszego ormianskiego kosciota oraz ca-
lego kompleksu swigtyn w Eczmiadzynie; to zdarzenie, bez ktérego znajomosci
trudno mowic o historii Kosciota i narodu ormianskiego. Wczesnosredniowiecz-
ny autor dziela zatytutowanego Dzieje Ormian, znany w literaturze jako Agatan-
gelos (zapewne 2. potowa V wieku), tak je opisat*:

3 Szczegdtowe informacje historyczne na temat poczatkow chrzescijanstwa w Armenii
podaje: K. Stopka, Armenia christiana. Unionistyczna polityka Konstantynopola i Rzymu
a tozsamos¢ chrzescijanstwa ormianskiego (IV-XV w.), Krakow 2002, s. 15 i n. (rozdz. Chry-
stianizacja Armenii [do pocz. IV w.]). Szerzej na temat $w. Grzegorza, ibidem, s. 23 i n.

3 D.M.Lang, Armenia—kolebka cywilizacji, ttum. T. Szafar, Warszawa 1975, s. 148-149.

4 Ibidem, s. 149.

4 U. Knoben, Gregor der Erleuchter, w: Lexikon der christlichen Ikonographie, 6,
szp. 430-432.

42 Zob. Ormianie polscy. Odrebnosé i asymilacja, Krakow 1999, s. 42 (il.).

# R. W. Thomson, Foreword, w: Agathangelos, History of the Armenians, transl. and
commentary R. W. Thomson, Albany, NY, 1976, s. XVI, oraz idem, Introduction, w: ibidem,
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Pewnej nocy Grzegorz mial widzenie. Ujrzal, jak si¢ niebo otwiera,
a Jezus Chrystus zstepuje z niebios, otoczony zastepami uskrzydlonych
postaci, ziemia natomiast jasnieje os$lepiajacym blaskiem. Zawotawszy
Grzegorza po imieniu, by byt §wiadkiem cudow, ktére za chwile uczyni,
Pan uderzyt w ziemi¢ ztotym mlotem; ogromny ztoty piedestat wyrést po-
srodku miasta Wa[glharszapatu, na nim za$ stup ognia jak ognista kolum-
na z chmurg zamiast gtowicy i btyszczacym krzyzem. Trzy inne kolumny,
czerwone jak krew i réwniez zwienczone $wietlistymi krzyzami, wyrosty
wokot stupa w miejscu, gdzie ztozono na wieczny spoczynek meczennice
[$w. $w. Rypsyma i Gajane]. Cztery te krzyze zespolily si¢ w tuk, na kto-
rym wznosita si¢ majestatyczna $wiatynia z kopula, a na jej wierzchotku
widniat ztoty tron z ognistym krzyzem. Z calej tej cudownej konstrukcji
sptywaty obficie strumienie wody, zalewajac réwniny rozciggajace si¢
za miastem. W gorze, na firmamencie, pojawily si¢ niezliczone ogniste
oltarze z krzyzami przypominajacymi gwiazdy na nocnym niebie. Nagle
wielkie stada czarnych koztow przekroczyly wode i staty si¢ rzesza bia-
tych barankéw, powigkszajaca si¢ nieustannie. Potem potowa barankow
przeprawita si¢ z powrotem przez wode i zamienita si¢ w wilki, te za$ si¢
rzucity na baranki, wyprawiajac krwawa rzez. Usmiercone baranki mia-
ly skrzydla i przylaczyly si¢ do zastgpow Pana; potem ogien zstapil na
ziemi¢ 1 strawit wilki. Gdy nastal $wit, ziemia si¢ zatrzesta, a widzenie
dobiegto konca. Wszystko to stanowi alegori¢ przemienienia poganskich
,,K0zlow” Armenii w chrzescijanskie ,,baranki”, a potem nawrotu do sta-
rych wierzen czesci z nich oraz przymierza zawartego pomig¢dzy tymi od-
szczepiencami a wilkami, czyli poganskimi przesladowcami chrzescijan.
Sw. Grzegorz w miejscu, gdzie stup ognia zstapil na ziemie, wybudowat
kos$ciot na wzor mistycznego kosciota ze swego widzenia. Krolewskiemu
miastu Wa[g]harszapat nadat nowe imi¢ Eczmiadzyn, co znaczy ,,Syn jed-
norodzony zstgpit™*.

Opisowi wizji — zwlaszcza jej pierwszej czesci, z Chrystusem wskazujacym
miejsce, gdzie ma powsta¢ $wiatynia — zdaje si¢ odpowiada¢ jeden ze szkicow
Rosena, przedstawiajacy otoczong ptomieniami (?) posta¢ (§w. Grzegorza?),
trzymajaca model katedry w Wagharszapat, ponad ktorym unosi si¢ druga figu-

s. LXXV; zob. tez: D. Prochniak, Historia Armenii Agathangelosa jako zZrodio poznania
chrzescijanskich dziejow Armenii, ,,Vox Patrum”, 1983, z. 4, s. 160-185 (w niniejszym artyku-
le przyj¢tam za Thomsonem tytut Dzieje Ormian).

4 Cyt. za: D. Lang, Armenia, s. 150. Zob. tez. Agathangelos, History, s. 273-297 (rozdz.
8: Wizja sw. Grzegorza, akapity: 731-756). Na temat znaczenia tego wydarzenia w dziejach
Ormian, z podkresleniem zatozycielskiej roli $w. Grzegorza oraz symboliki jego wizji, zob.
R. W. Thomson, Introduction, s. LV-LVI. Opis takze w: Matthew of Tokat (?), The Life and
Times of S. Gregory the llluminator: The Founder and Patron Saint of the Armenian Church,
transl. S. C. Malan, London—Oxford—Cambridge 1868, s. 239-252 (rozdz. XXI), zwlaszcza
s. 242-251. Na temat autorstwa tego dzieta thumacz wyjasnia: ,,The translation [of Gregory’s
life] here given is from the original by the Vertabed Matthew (of Tokat?), published at Venice
in 1749 (zob. Preface, w: ibidem, s. IV).
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ra — Chrystus. Szkic podpisany jest ,,St. Gregory the [lluminator” [il. 14]. Temat
ten nie ma duzszej tradycji ikonograficznej i praca Rosena, gdyby powstala, mo-
glaby by¢ ciekawym novum w tym zakresie.

Podobnie rzadkie sg wyobrazenia Spotkania Tirydatesa z Konstantynem Wiel-
kim, apokryficznego zdarzenia, tym razem o znaczeniu zdecydowanie bardziej
politycznym niz religijnym, dzigki ktéremu Armenia miataby si¢ znalez¢ w cen-
trum 6wczesnego $wiata, a na dodatek mogloby zosta¢ podkreslone jej pierw-
szenstwo, nawet wobec najpotgzniejszego podowczas wiladcy, cesarza Konstan-
tyna Wielkiego, w przyjeciu chrzescijanstwa. Z dzieta autora identyfikowanego
z kronikarzem Mateuszem z Tokatu, zatytutowanego Zycie i czasy sw. Grzego-
rza Oswieciciela: zalozyciela i swigtego patrona kosciota ormianskiego (rozdz.
XXX)*, dowiadujemy si¢ szczegdtow zdarzenia:

Jak to si¢ stato, ze §w. Grzegorz i krol Tirydates udali si¢ w odwiedzi-
ny do papieza Sylwestra i cesarza Konstantyna Wielkiego; i o wielkiej
radosci, jaka ich napehila przy tym spotkaniu. — Armenia byla juz od
osiemnastu lat nawrocona [na chrzescijanstwo], a dobry krol Tirydates
nie szczgdzit wysitkéw by pomnozy¢ jej duchowy dobrobyt, gdy dowie-
dziat si¢ o wszystkich tych cudownych rzeczach uczynionych przez cesa-
rza Konstantyna i o jego nawroceniu na wiar¢ Chrystusa. Za wszystko to
Tirydates z wielkg radoscig sktadat dzigkczynienie Bogu, bo jego boskie
imi¢ wypelniato cala ziemig. I Tirydates zapragnal ujrze¢ cesarza, ktory
dopiero co przyjat wiarg¢ Chrystusa, i si¢ z nim weseli¢*.

Krél Armenii wybral si¢ wiec w podréz. Czytamy dalej w przywotanym tu
dziele, co wydarzyto sie po przybyciu do Rzymu:

Byl traktowany przez cesarza z wzgledami naleznymi jego wysokie-
mu stanowi, a honorowa gwardia cesarska byla na jego ustugi. Obaj
odwiedzali czesto siebie nawzajem, jak rowniez papieza Sylwestra,
z ktorym odbywali mite rozmowy. Wszyscy trzej cudownie ze sobg roz-
mawiali w pelnej pokorze na $wigte tematy, np. o aniotach w niebie.
Chrzescijanski cesarz wypytat naszego krola Tirydatesa o szczegodty jego
nawrocenia na wiar¢ Chrystusa. Tirydates wigc opowiedzial mu drobia-
zgowo wszystko, co si¢ mu si¢ przydarzyto, o cudownej wytrwalosci
Chrystusowego bohatera — $w. Grzegorza — podczas nieopisanych tortur,
ktérym zostat poddany; a takze o tym jak §w. Rypsyma przemogta jego,
Tirydatesa, swoja wlasng naturalng silg, i o meczenstwie wszystkich jej
towarzyszek dziewic. Opowiedzial tez o wyrokach boskich, ktore do-
tknety jego samego, gdy zostal przemieniony na obraz i podobienstwo
dzikiej $wini, podajac wszystkie szczegoly i nie poczytujac sobie tego za

% Matthew of Tokat (?), The Life and Times, s. 317-325 (rozdz. XXX), zwlaszcza
s. 319-324.
4 Ibidem,s. 317-318.
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wstydliwe dla siebie jako krola, lecz opowiedzial wszystko z najglebsza
pokora i odwaga, na chwate Boza. A takze o tym, jak zostat uzdrowiony
z tego dopustu dzigki modlitwom §w. Grzegorza, na ktérego wtedy wska-
zat i do ktorego zawotal po imieniu, moéwiac: ,,Oto maz, przez ktoérego
dane nam bylo pozna¢ mitosierdzie Boga wobec nas; oto dobroczynca
catej Armenii; to czltowiek, ktory — torturowany przez nas w niewypo-
wiedzianych me¢kach — wszystkie je wytrwal z cudowna cierpliwo$cia
i przezyt je; oto maz, ktorego wrzucilismy do studni pelnej wezy i1 innych
gadow, i ktéry przebywal w niej czternascie lat, zachowany przez Boga
od wszelkiej krzywdy, i ktory, gdy stamtad wyszedl, uczynit wiele cudow
posrod nas 1 wszystkich nas oswiecit”™.

Najwazniejsze jednak, jak wspomniano, bylo polityczne znaczenie spotka-
nia wladcow i patriarchow: ,,I uczynili [Konstantyn i Tirydates] wiare w Jezusa
Chrystusa taczacym ich weztem, aby ich braterska mito$¢ mogta trwaé w nie-
wzruszonej statosci. To samo zrobili patriarchowie: ormianski i rzymski”*. Owo-
cem tego spotkania miat by¢ oficjalny dokument — ,,umowa o przyjazni i wza-
jemnej zgodzie migdzy cesarzem Konstantynem i papiezem Sylwestrem oraz
krolem Tirydatesem i $w. Grzegorzem O$wiecicielem” — w ktorym deklarowali
oni przyjazn i braterstwo ,,narodéw Rzymu i Armenii”™.

Jak pisze Krzysztof Stopka: ,,Cho¢ nie wiemy na pewno, czy wizyta ormian-
skich gosci w Rzymie rzeczywiscie miata miejsce, legenda o niej stala si¢ w da-
lekiej przysztosci zasadniczym elementem ideologii w stosunkach mig¢dzy papie-
stwem a Ko$ciotem ormianskim™?°.

Ilustracja tego wydarzenia na miniaturze z roku 1569°' ukazuje w gornej czg-
$ci tronujacych hierarchéw duchownych (siedzacego po lewej papieza mozna
zidentyfikowac¢ dzigki paliuszowi), a w dolnej — jadacych konno na czele druzyn
zbrojnych — wladcow $wieckich: po lewej zapewne Tirydatesa, ktdrego zotnierze
maja na glowach czapki frygijskie, zazwyczaj charakteryzujace przybyszow ze
Wschodu, a po prawej — Konstantyna, z krzyzem w wyciagnietej dtoni [il. 16].

47 Ibidem, s. 319-320.

“ Ibidem, s. 320.

¥ Ibidem, s. 322-324. Odpowiednie fragmenty u Agatangelosa (History), s. 401-413
(rozdz. 14: Grzegorz i Tirydates odwiedzajg Konstantyna, akapity: 867-880). Opisana wizyta
w Rzymie, a zwlaszcza rzekome zawarcie przez obu wladcow paktu, sg uwazane za wydarze-
nia legendarne; zob. R. W. Thomson, Introduction, w: ibidem, s. LXXI-LXXIII; K. Stopka,
Armenia christiana, s. 30-31.

% K. Stopka, Armenia christiana, s. 31.

3t Zob. K. Stopka, Armenia christiana, nienumerowana ilustracja wraz z komentarzem
na wklejce przed s. 49; poza datg autor nie podaje zrodta ani innych danych dotyczacych
reprodukowanej ilustracji. We wspomnianym komentarzu czytamy: ,,W trakcie wizyty po-
twierdzony zostal sojusz militarny rzymsko-ormianski, a Grzegorz otrzymat od papieza jurys-
dykcje nad wszystkimi Ormianami z prawem $wigcenia dla nich biskupow, a takze specjalne
pelnomocnictwa na Wschodzie. Legenda ta, rozbudowana w okresie wypraw krzyzowych,
byta waznym elementem stosunkéw ormiansko-rzymskich az do czaséw nowozytnych”.
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Dos¢ nieporadnie wykonane przedstawienie spotkania $w. Grzegorza z pa-
piezem Sylwestrem w pochodzacym z Krymu ormianskim kodeksie iluminowa-
nym (XVIII w.), przechowywanym w Bibliothéque Nationale de France w Pary-
zu (Parisinus arménien 315), autorka noty o ikonografii $w. Grzegorza okresla
mianem unicum wérdd ilustracji tego wydarzenia [il. 17]%2. Miniatura ta ma by¢
ilustracja zawarcia wspomnianego przymierza i deklaracji przyjazni pomiedzy
cesarzem Konstantynem, papiezem Sylwestrem, krolem Armenii Tirydatesem
i Grzegorzem Oswiecicielem. Tekst, do ktorego odnosi si¢ ilustracja, zawiera
rébwniez obrong¢ prymatu papiestwa, co, jak zauwaza Macler, znalazto wyraz
w hierarchicznym ujeciu kompozycji: wysocy ranga duchowni, czytelnie wy-
roznieni przez nalezne im atrybuty (papieska tiara i biskupia infuta oraz — odpo-
wiednio — krzyz i pastorat), zostali przedstawieni w postawie stojacej, a ukazani
w znacznie mniegjszej skali przedstawiciele wladzy doczesnej (ziemskiej) — ce-
sarz i krol — klgeza u ich stop™.

Odnoszacy si¢ najpewniej do tego tematu szkic Rosena [il. 15] prezentuje
rozwigzanie w zatozeniu realistyczne (w przeciwienstwie do symbolicznego
ujecia poprzedniej kompozycji). O tym, ze wsrod wytaniajacych sie z plataniny
linii trzech (a wraz z ostatnig ukryta w glebi moze nawet czterech) postaci sg
Konstantyn i Tirydates, moze nawet w towarzystwie obu duchownych, $wiadcza
wyraznie zaznaczone, powiewajace nad nimi chorggwie czy tez proporce: jeden
ze znakiem ,,XP”, a drugi zapewne z ortem cesarskim. Zastanawia¢ moze tylko
posta¢ z prawej, calkiem czytelnie — za pomocg skrzydel — scharakteryzowana
jako aniot.

Trzy przedstawienia: Cud sw. Grzegorza Oswieciciela, Wizja Swietego Ecz-
miadzynu oraz Spotkanie Tirydatesa z Konstantynem Wielkim, ktore taczyta po-
sta¢ $wigtego protagonisty, a zarazem chronologia, Swietnie si¢ nadawaty do
stworzenia z nich catosci, np. w formie serii trzech przedstawien — malowanego
tryptyku. Czwarty znany temat — Bitwa na rowninie Awarajr i Wartan Mamiko-
nian — wymagaltby niewatpliwie znacznej powierzchni $ciany, ktoérej nie mogt
dzieli¢ z zadng inng kompozycja. Co wigcej, w katedrze noszacej wezwanie
$w. Wartana, byloby to przedstawienie patronimiczne, wigc juz chocby z tego
wzgledu — najwazniejsze.

Bitwe, stoczong 2 czerwca 451 pod miejscowoscig Awarajr (obecnie w Iranie) —
czy tez na rowninie o tej nazwie — przez Persow i Ormian, pod wzgledem znacze-
nia dla dziejoéw Armenii mozna by w historii Polski porownac z bitwa pod Grun-
waldem w roku 1410. Ormianie, ktérych panstwo w potowie V wieku znalazto si¢
w wigkszosci pod panowaniem Persji, sprzeciwili si¢ wydanemu przez zaborce

52 U. Knoben, Gregor der Erleuchter, szp. 431. Na temat samej miniatury, zob. F. Mac-
ler, Arménie et Crimée. Note d’histoire, notice de manuscrits, w: L’Art byzantin chez les Sla-
ves: Les Balkans. Premier récueil dédié a la mémoire de Théodore Uspenskij, 2¢ partie, Paris
1930, s. 347-376 i Fig. 287.

33 F. Macler, Arménie et Crimée, s. 376.
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w roku 449 nakazowi porzucenia chrzescijanstwa na rzecz religii mazdejskiej
(zoroastryzmu/zaratusztrianizmu) i musieli w walce broni¢ swoich przekonan
religijnych, bedacych zarazem czescig ich tozsamosci narodowej*. Wedtug le-
gendy 60-tysieczna armia ormianska pod wodza Wartana Mamikoniana starla
si¢ z liczacymi 200 tysiecy zbrojnych sitami perskimi. Mimo ze niewspotmier-
nie stabsi, Ormianie mieli przewage nad Persami az do momentu, gdy ci ostatni
wlaczyli do walki oddziaty stoni bojowych, ktore spowodowaly panike w szere-
gach Ormian i ostatecznie doprowadzity Persow do zwycigstwa. Armia ormian-
ska zostata pokonana; polegt Wartan Mamikonian wraz z o§mioma innymi ge-
neratami oraz kwiatem rycerstwa. Jednakze Persowie rowniez poniesli dotkliwe
straty 1 ich zwycigstwo okazalo si¢ pyrrusowym®>. Mimo przegranej Ormianie
tymczasowo odzyskali wolno§¢ wyznania, przypieczetowang ostatecznie dopie-
ro pod koniec tego stulecia — po dwoch pokoleniach dalszych przesladowan re-
ligijnych i kolejnym powstaniu, tym razem pod wodzag Wahana Mamikoniana,
bratanka Wartana — traktatem w Nywarsak (484)°°. Rocznica bitwy stala si¢ or-
mianskim §wigtem narodowym i koscielnym (dzien sw. Wartana Kapitana i jego
1036 towarzyszy, zwany Wartananc, obchodzony w czwartek przed Wielkim
Postem), a Wartan Mamikonian i jego o$miu najblizszych towarzyszy sa czczeni
jako $wigci meczennicy Kosciota ormianskiego. Obrona wiary chrzescijanskiej
byta waznym i niejako ,,zatozycielskim” wydarzeniem w dziejach ormianskiej
panstwowosci, a bohaterowie polegli pod Awarajrem stali si¢ wzorami hero-
izmu, patriotyzmu i cnoty chrzescijanskiej, ksztaltujac postawy nastepnych po-
kolen Ormian®’.

Jak wspomniano, o zamystach Rosena wzgledem tego tematu wiadomo nie-
wiele ponad to, ze chciat zrezygnowac¢ z (zaprojektowanych w pierwszej wersji)
perskich stoni bojowych — jakze zapewne efektownych! — na rzecz rydwanow
wojennych. Bytoby to pewnym odstepstwem od tradycji przedstawien tego tema-
tu, bo owe stonie zdaja si¢ — obok postaci Wartana Mamikoniana — nieodigcznym
elementem wyobrazen bitwy pod Awarajrem, niejako wrecz identyfikujacym to
wydarzenie, 1 pojawiajg si¢ prawie zawsze (cho¢ raz bywajg mniej, a raz bardziej

% R. Hewsen, Avarayr, w: Encyclopeedia Iranica, ed. E. Yarshater, III, 1, London—
Boston 1989, s. 32, http://www.iranicaonline.org/articles/avarayr-a-village-in-armenia-in-the-
principality-of-artaz-southeast-of-the-iranian-town-of-maku (6 IX 2014). Zrédta roznig sie co
do daty dziennej, podaje si¢ 26 maja albo 2 czerwca (z doprecyzowaniem: ,,w $wigto Zestania
Ducha $w.”). Rozbieznos¢ ta jest by¢ moze spowodowana natozeniem si¢ (i pomyleniem)
okreslen z kalendarza liturgicznego i astronomicznego (o istniejacych wtedy rdznych syste-
mach rachuby czasu juz nie wspominajac).

3 Mirostawa Zakrzewska-Dubasowa (Historia Armenii, Wroctaw—Warszawa—Krakow—
—Gdansk 1977, s. 55) pisze za kronikarzem Elizeuszem (Elisze), ze w bitwie tej ,,nie bylo
zwycigzcoOw i zwyci¢zonych, a obydwie strony poniosty wlasciwie kleske”.

% M. Zakrzewska-Dubasowa, Historia Armenii, s. 56.

7 R. Hewsen, Avarayr.
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widoczne). Tak jest juz na $redniowiecznej ilustracji tej bitwy, autorstwa Kara-
peta Berkrecego (ok. 1449-1500) w hymnarzu (szarakanie) z roku 1482 [il. 18]%,
ukazujacej po lewej grupe jadacych na sloniach Perséw z elitarnej formacji
»hiesmiertelnych” naprzeciw przedstawionego po prawej, wspigtego na biatym
koniu, Wartana Mamikoniana. Zdominowana przez gigantycznego stonia (wi-
dzianego zapewne oczami jednego z przerazonych zotnierzy ormianskich) jest
tez fantazyjna wspotczesna kompozycja anonimowego autora [il. 19]%°. Stonie,
cho¢ na wpodt ukryte na ostatnim planie, pojawiajg si¢ tez w monumentalnym
dziele Krikora Chaniana (Grigor Khanjyan, 1926-2000) [il. 20]°, nieodparcie —
przynajmniej pod wzgledem kompozycji — przywodzacym na mys$l Matejkowska
Bitwe pod Grunwaldem.

Wiadomo za to, ze Rosen w swoim projekcie (zgodnie z podawanym w li-
stach tytutem planowanego obrazu i jak przystato na obraz w katedrze noszacej
imi¢ i patronat $w. Wartana) najpewniej chcial si¢ skupi¢ na postaciach wodza
spod Awarajru i jego towarzyszy. Jeden z zachowanych dokumentéw z archi-
wum malarza (zob. Aneks zrodtowy XIX) to imiona Wartana oraz jego o$Smiu
generatow, zapisane w transkrypcji na alfabet tacinski oraz pismem ormianskim,
przygotowane przez Rosena (lub przez kogo$ innego na jego prosbg) zapewne
z my$la o ich umieszczeniu na planowanym malowidle. Bytoby to rozwigzanie
podobne do zastosowanego przez malarza w prezbiterium Iwowskiej katedry or-
mianskiej, gdzie w nimbach, wokot gtoéw apostotow, ich imiona zostaly wypisane
literami ormianskimi.

* % %
Na koniec nieco miejsca trzeba poswigci¢ osobom Aleksandra Janty-Polczyn-

skiego 1 Sirarpie Der Nersessian, w mniejszym lub wigkszym stopniu zaangazo-
wanym w proces opisanych wyzej negocjacji.

8 Hymnarz Ormianskiego KosSciola Apostolskiego, 1482, 12,8 x 8,8 cm, 404 fol., Erywan,
Matenadaran, MS 1620, miniatura na fol.fol. 295'-296". Zob. Armenia. Imprints of a Civili-
zation, ed. G. Uluhogian, B. L. Zekiyan, V. Karapetian, Milan 2011, nr kat. 39, s. 112-
113; oraz Treasures from the Ark. 1700 Years of Armenian Christian Art, ed. V. Nersessian,
London 2001, nr kat. 98, s. 172-173 (il.).

%9 Autorem jest artysta o pseudonimie DemHar Art, Vardanank, akryl na ptycie, 106,6
x 142,2 cm, http://peopleofar.wordpress.com/2013/04/14/battle-of-avarayr-vardanank/ oraz
http://demharstore.blogspot.nl/2010/08/5000-vardanank.html (25 IV 2014).

¢ G. Khanjyan, Bitwa Wardanank, 1995-1998, tempera, 580 x 670 cm, Erywan, Ca-
fesjian Center for the Arts. Obraz jest jednym z trzech potgznych dziet (pozostale dwa to
Powstanie alfabetu ormianskiego, 1992-1994, oraz Odrodzenie Armenii, 1998-2000), ilustru-
jacych najwazniejsze wydarzenia w historii Armenii. Zdjecie obrazu oraz uzyskanie zgody
rodziny artysty na jego reprodukcj¢ zawdzigczam uprzejmej pomocy dr Satenik Vardanyan
z Uniwersytetu Panstwowego w Erywaniu.
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Aleksander Janta-Potczynski (1908-1974) — w Stanach Zjednoczonych zna-
ny jako Alexander Janta — byl poeta, prozaikiem, autorem reportazy, thumaczem
i niezwykle aktywnym dziataczem w dziedzinie kultury (m.in. w Polskim Insty-
tucie Naukowym), postacig bardzo barwng i chyba niestusznie dzi§ zapomnia-
ng®. Swoja btyskotliwa karierg reportazysty i obiezySwiata zastyngt w stosunko-
wo miodym wieku, jeszcze przed wojng. Dokumenty zwigzane z zamoéwieniem
dla nowojorskiej katedry ormianskiej to jedyne zrodta poswiadczajace nie tylko
znajomos$¢ Janty i Rosena, ale tez role pisarza jako swego rodzaju agenta artysty.
Watpliwe, czy pomoc Janty w tej roli byta niezbedna z praktycznego punktu
widzenia, nawet jesli wzia¢ pod uwage, ze malarz na state mieszkat w Waszyng-
tonie. By¢ moze Rosen uwazal, ze szanujacy si¢ tworca powinien mie¢ agenta,
dla dodania sobie prestizu — cho¢, jak wiadomo, sprawy zasadnicze i tak sam
uzgadnial listownie z ks. Arakelianem®. Poza tym nie zachowat si¢ zaden $lad
ewentualnego posrednictwa Janty w zwiazku z innymi pracami Rosena. Moze
wigc to Janta wpadt na pomyst skontaktowania malarza z komitetem budowy
katedry 1 stad wzieto si¢ jego posrednictwo, ograniczone, co w tej sytuacji natu-
ralne, tylko do tego jednego zamdwienia?

Na temat kregow, z ktorymi Rosen utrzymywal kontakty towarzyskie, jego
znajomych 1 przyjaciot, nie ma wielu zrodet pisanych. Wiadomo, ze artysta —
przed wojng profesor rysunku figuralnego na Politechnice Lwowskiej — byt
cztonkiem Polskiego Instytutu Naukowego w Nowym Jorku (ale jedynie ,,na pa-
pierze”, bo czgste wyjazdy uniemozliwiaty mu czynny udziat w pracach tej insty-
tucji), a nieliczne zachowane listy i zapiski $wiadczg o bliskiej przyjazni, jaka go
taczyta zwlaszcza z Janem Lechoniem®. Musial tez jednak zna¢ szerokie kregi

¢ B. Dorosz, Nowojorski pasjans. Polski Instytut Naukowy w Ameryce — Jan Lechon,
Kazimierz Wierzynski: studia o wybranych zagadnieniach dziatalnosci 1939—1969, Warsza-
wa 2013, s. 387. Janta narazit si¢ na ostracyzm $rodowiska po tym, jak w 1948 roku wybrat
si¢ do Polski i w ksiazce reporterskiej pt. Wracam z Polski 1948 (Warszawa — Wroctaw —
Krakéw — Poznarn — Szezecin — Zycie — Polityka — Gospodarka — Sztuka — Ludzie i zagad-
nienia), Paryz 1949, opisat — w tonie raczej pozytywnym — kraj pod wtadza komunistyczng.
Motywowany pobudkami dalekimi od politycznego wyrachowania, starat si¢ tez utrzymywac
kontakty z krajem, od czego (przynajmniej poczatkowo) odzegnywata si¢ wigkszo$¢ dziata-
czy emigracyjnych, zarowno w Stanach Zjednoczonych, jak i w Londynie. Na temat biografii
pisarza zob. F. Palowski, Aleksander Janta-Polczynski: ballada o wiecznym szukaniu, War-
szawa—Krakow 1990.

2 Rosen mial na pewno swojego agenta w Kalifornii, ale w tym wypadku, ze wzgledu na
oddalenie tego regionu od statego miejsca zamieszkania malarza — podéwczas w Waszyngto-
nie — chodzito bez watpienia o walor czysto praktyczny posiadania przedstawiciela na state
przebywajacego na zachodnim wybrzezu Stanow Zjednoczonych.

8 Zob. Ksigga Gosci Jana Lechonia, oprac. B. Dorosz, Torun 1999, wpis Rosena pod
data 2 XII 1944 (s. 77); wpisy Aleksandra Janty-Potczynskiego: 25 XI 1932 (s. 13), jeszcze
w okresie paryskim, oraz 1 IV 1944 (s. 76); zob. tez obszerne noty biograficzne, wnikliwie
opisujace relacje towarzyskie pomiedzy Lechoniem a Jantg (s. 125) i Rosenem (s. 165), a tak-
ze niezwykle serdeczne wigzy taczace poete z Marig i Janem Wszelakimi, siostra i szwagrem
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osiadtych w Waszyngtonie i Nowym Jorku polskich emigrantéw, choc¢by przez
swojego szwagra, Jana Wszelakiego (1894-1965), przedwojennego dyplomate,
ktory az do $mierci czynnie dziatal w $rodowisku emigracyjnym, m.in. takze
w Polskim Instytucie Naukowym, jako jego wieloletni dyrektor®. Janta przez
pewien czas pracowal w ambasadzie polskiej w Waszyngtonie i moze wtasnie
stad wziela si¢ jego znajomo$¢ z Rosenem. Artysta swdj pobyt w Stanach Zjed-
noczonych rozpoczat wiasnie od ambasady, w ktorej budynku tez przez pewien
czas mieszkal®.

Wydaje si¢, ze najlepszym wytlumaczeniem zaangazowania si¢ Janty jako
»agenta” Rosena (bo w §wietle tego, co wiadomo o osobowosci literata taki wla-
$nie, ,,samozwanczy”’, scenariusz wydaje si¢ najbardziej prawdopodobny) moze
by¢ jego zywiolowy charakter i bezkompromisowe dazenie do podkreslania pol-
skosci, gdziekolwiek si¢ znalazt. Wyglada tez na to, ze byt wyczulony na sprawy
jesli nie sztuki, to na pewno pigkna: ,,Nie tylko pisarz, ale tez i bibliofil zami-
lowany, znawca ksigzek, zatozyt w Nowym Jorku znakomity ksigzkowy anty-
kwariat. Nie handel detaliczny, ale wysokiej klasy antykwariat przeznaczony do
obstugi wyzszych uczelni, akademii, bibliotek. Stynacy z biatych krukow, bez-
cennych, odnajdywanych po $wiecie egzemplarzy ksigzkowych’%. Maria Diuska

malarza (s. 186-187). Mimo oddalenia Nowego Jorku od Waszyngtonu Lechon czgsto odwie-
dzat goscinny dom Wszelakich w Waszyngtonie (gdzie, zapewne do $mierci Jana Wszelakiego
w roku 1965, rodzina mieszkata we czwoérke, wraz z Janem Henrykiem 1 najmtodsza z rodzen-
stwa Rosenow, Zofig). Kontakty utrzymywano takze z gos¢mi z kraju. Wizyte w domu Rosena
i Wszelakich w roku 1962 odnotowata m.in. Teresa Tatarkiewiczowa (T. z Potworowskich
Tatarkiewiczowa, Wspomnienia, w: T. 1 W. Tatarkiewiczowie, Wspomnienia, Poznan
2011, s. 125-128, list do siostry, Marii Dmochowskiej, z 31 V 1962, cyt. za: J. Wolanska, Jan
Henryk Rosen (1891-1982). Wstepne rozpoznanie, s. 262, przyp. 32).

8 Wszelaki Jan, w: K. Smolana, Stownik biograficzny polskiej stuzby zagranicznej:
1918-1945, 4, Warszawa 2012, s. 103-105; oraz wspomnienie posmiertne: Jan H. Wszelaki,
Ex-Diplomat And American U. Professor, ,,The Washington Post”, 3 VII 1965, s. C5.

® W roku 1961 ,Jan Henryk Rosen w Waszyngtonie” zostal wymieniony wsrdd tych,
ktorzy ,,Egzemplarze «Losow i ludzi» zamowili w przedptacie” (zob. A. Janta, Losy i ludzie.
Spotkania — Przygody — Studia, 1931-1960, Londyn—Nowy Jork 1961, s. 422).

6 M. Dtuska, Swiatowid (O Aleksandrze Janta-Polczynskim), ,,Wigz”, 1976, 1, s. 68.
Swoj ,,antykwariat stowianski” prowadzit Janta wespot z Aleksandrem Hertzem (1895-
1983), socjologiem, eseista, pisarzem i autorem wspomnien. Studiowal w Warszawie 1 Wied-
niu, doktorat uzyskat w roku 1923 na Uniwersytecie Warszawskim. Wyktadal w Wilnie
i warszawskim Panstwowym Instytucie Sztuki Teatralnej, wspotpracowal z Polskim Ra-
diem. Dziatat w Polskiej Partii Socjalistycznej. Od roku 1940 przebywat w Stanach Zjed-
noczonych, poczatkowo wspotpracowat z Office of War Information (informacje za: Jerzy
Giedroyc, Aleksander Janta-Polczynski, Korespondencja 1947—1974, oprac. P. Kadziela,
Warszawa 2009, s. 393). Janta posiadal tez wspaniatg kolekcje¢ (nie tylko bibliofilskich) polo-
nicow, jak o tym wspominat jeden z jego przyjaciol: ,,Mieszkanie panstwa Jantow byto praw-
dziwym muzeum polskosci na obcej ziemi, a antykwariat, ktory Olo prowadzit «dla chle-
bay, zawieral najwigksza i najpigkniejszg kolekcje polonikow, jaka kiedykolwiek widziatem
w rekach jednego prywatnego wiasciciela. Prawdziwe jednak bibliofilskie skarby, nie prze-
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pisata tez, ze Janta ,,na emigracji usitowat jednoczy¢ i wzmacnia¢ zywiot polski
i czuwa¢ nad wszystkim, co miato zwigzek z naszg historig i kulturag”®’. Badaczka
przytoczyla tez cytat z powiesci Marii Kuncewiczowej pt. Natura — relacje pisar-
ki o jej wizycie w siedzibie Fundacji Kosciuszkowskiej w Nowym Jorku w roku
1971 z okazji przyznania jej przez t¢ instytucje medalu zastugi. Kuncewiczowa
wspomina o starych mapach zdobiacych $ciany hallu, piszac, ze bylta to ,,jedy-
na w swoim rodzaju kolekcja, rezultat zabiegdw Aleksandra Janty, fanatycznego
zbieracza polonikéw”, wydobywajac przy okazji, jak si¢ wydaje nader trafnie
(cho¢ moze z przekasem), charakterystyczny rys cechujacy pisarza: ,,Sam Janta
jest rowniez obecny. Jest obecny wszedzie, gdzie w Stanach dzieje si¢ co$ pol-
skiego, albo dziac si¢ moze™®. Podobng opini¢ o Jancie jako o cztowieku niezwy-
kle energicznym, ktory znal wszystkich i angazowal si¢ we wszelkie zwigzane
z Polska i polskoscia przedsigwzigcia (a czgsto tez sam je inspirowat), podzielato
zresztg wielu znajomych i przyjaciot pisarza®.

Niemniej interesujgca jest wiadomos$¢ o — najwyrazniej dos¢ zazytych — kon-
taktach rodzenstwa Rosendéw z Sirarpie Der Nersessian (1896-1989)7. Byta
Ormianka urodzong w inteligenckiej rodzinie w Konstantynopolu, siostrzeni-

znaczone na sprzedaz, zdobily osobisty ksiggozbior Janty. Ogladatem cuda sztuki edytor-
skiej Lipska 1 Paryza, pierwsze wydania ksiazek Sienkiewicza, Mickiewicza i Stowackiego,
liczne autografy, cieckawe dedykacje, nawet fragmenty rekopisow. A ile pigknych, starych
sztychow, portretow, map, bibelotow... O kazdym z tych dziet sztuki Janta mogt opowie-
dzie¢ ciekawa historie, a robit to wprost z mito$cig i duma” (T. Rozniatowski, Janta. Moj
zywot lekarza wojskowego, w: Janta: czlowiek i pisarz, red. J. R. Krzyzanowski, Londyn
1982, s. 235). Po $mierci Janty wdowa, Walentyna Janta-Potczynska (ur. 1913), ktora wraz
z me¢zem prowadzita antykwariat stowianski, przekazata te zbiory do Biblioteki Narodowej
w Warszawie.

67 M. Dtuska, Swiatowid, s. 74.

% M. Kuncewiczowa, Natura, Warszawa 1975, s. 34-35.

% ,,Gdy mysle o tamtych czasach [poczatek pobytu w Nowym Jorku] widzg, Zze niemal
wszyscy nasi przyjaciele znali Jantg i cho¢ my mieli$my tzw. rozgalezione stosunki, byly one
niczym w poréwnaniu ze znajomosciami Janty” (F. Krancowa, Od Paryza do Nowego Jor-
ku, w: Janta: cztowiek i pisarz, s. 151).

" Na temat biografii uczonej, zob. J. S. Allen, Sirarpie Der Nersessian (b. 1896): Edu-
cator and Scholar in Byzantine and Armenian Art, w: Women Interpreters of the Visual Arts:
1820-1979, ed. C. Richter Sherman, A. M. Holcomb, Westport-London 1981), s. 329-
356, J. Allen, N. Garsoian, I. Sev&enko, R. W. Thomson, Sirarpie Der Nersessian:
1896—1989, ,,Dumbarton Oaks Papers”, 43, 1989, s. VIII-XI; N. G. Garsoian, Sirarpie Der
Nersessian (1896—1989), w: Medieval Scholarship: Biographical Studies on the Formation of
a Discipline, vol. 3: Philosophy and the Arts, ed. by H. Damico, New York 2000, s. 287-305;
D. Kouymjian, Sirarpie Der Nersessian (1896—1989): Pioneer of Armenian Art History, w:
Women Medievalists and the Academy, ed. J. Chance, Madison 2005, s. 483-493; J.-P. Mahé,
N. G. Garsofian, Sirarpie Der Nersessian (1896—1989), ,,Revue des Etudes Arméniennes”,
21, 1988-1989, s. 5-11; L. Sorenson, Der Nersessian, Sirarpie w: Dictionary of Art Histo-
rians, http://www.dictionaryofarthistorians.org/dernersessians.htm (20 IV 2014).
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cg Malachiasza (Malachii) Ormaniana (1841-1918)"', ormianskiego patriarchy
Konstantynopola w latach 1896-1908. Wuj, ktory mieszkat z rodzing Sirarpie,
byt dla niej wzorem postawy naukowej i to witasnie inspiracji jego osoba i wy-
chowaniu w etosie naukowym zawdzigczala swoje zainteresowanie badaniami
historycznymi oraz wybdr pdzniejszej drogi zyciowej. A, jak pisze Krzysztof
Stopka, ,,wedtug historykow ormianskich Ormanian byt najwybitniejszym du-
chownym pisarzem ormianskim swego czasu”’>. Wptyw Ormaniana na dzieci
Der Nersessianow (Sirarpie i jej siostr¢ Arax) utrzymat si¢ przez cate ich dzie-
cinstwo i wezesng mtodos$é, a gleboki podziw Sirarpie dla wuja nigdy nie wygast
i to jemu dedykowata swoje pierwsze wigksze studium o rekopisach ormianskich
z 1937 roku”.

Weczesna mtodos¢ Sirarpie przypadia na wyjatkowo niespokojny i niebez-
pieczny okres: w roku 1915, wskutek ludobojstwa Ormian, obie siostry opuscity

I Zob. K. Stopka, Wprowadzenie do wydania polskiego, w: M. Ormanian, Kosciol
Ormianski, s. 3-9.

2 K. Stopka, Wprowadzenie, s. 8. O wptywie Ormaniana na wychowanie Sirarpie zob.
N. Garsoian, Sirarpie Der Nersessian (1896—1989), s. 288-289. Ormanian petnit urzad pa-
triarchy za panowania ,,suttana Abdiilhamida (1876—-1908), znanego ze swych okrucienstw,
gdy we wschodnich prowincjach panstwa tureckiego trwaly rzezie i deportacje Ormian. Kie-
rujac sprawami Kosciota ormianskiego w Turcji przez dwanascie lat, jako wyrafinowany, elo-
kwentny i wyksztalcony dyplomata, potrafit powstrzymac zto$¢ suttana i zapewni¢ Ormianom
w Turcji okres wzglednego spokoju. W Konstantynopolu stowem i czynem starat si¢ o pod-
niesienie w$rod rodakow katolikosatu w Eczmiadzynie, ktory uwazat za najwyzszy tron Apo-
stolskiego Kosciota Ormianskiego” (K. Stopka, Wprowadzenie, s. 5). Umiarkowana polityka
Ormaniana byta krytykowana przez nacjonalistycznie nastawionych radykatéw ormianskich,
ktorzy w roku 1908 doprowadzili do jego rezygnacji czy tez usunigcia z urzedu patriarchy.
Ormanian poswigcil si¢ wtedy historycznym badaniom naukowym i pisarstwu religijnemu.
W Paryzu w roku 1910 ukazat si¢ po francusku jego Kosciol Ormianski, a najwazniejszym
jego dzietem pozostaje monumentalna, liczaca sze$¢ tysiecy stron druku, historia Kosciota
i narodu ormianskiego, zatytulowana Azgapatum, czgsciowo wydana juz po $mierci autora
(szerzej na temat tego dzieta i tworczo$ci naukowej Ormaniana, zob. K. Stopka, Wprowa-
dzenie, s. 6-8).

3 S. Der Nersessian, Manuscrits arméniens illustrés des XIE, XIIF et XIV® siécles de
la Bibliothéque des Péres Mékhitaristes de Venise, 2 vol., Paris 1937. Na marginesie warto
zauwazy¢, ze w pracy tej w orbicie zainteresowan badaczki (ze wzgledu na pokrewienstwo
stylistyczne z niektorymi rekopisami weneckimi i wspdlne z nimi pochodzenie z XII-wiecz-
nej Cylicji) znalazt si¢ wspomniany wyzej lwowski Ewangeliarz ze Skewry. O ile wiadomo,
nigdy go jednak nie widziata na wiasne oczy, znata go jedynie za posrednictwem opiséw
i czarno-biatych fotografii w nielicznych podowczas publikacjach, przede wszystkim bro-
szury Nersesa Akiniana, Das Skevra-Evangeliar vom Jahre 1197, aufbewahrt im Archive des
Armenischen Erzbistums Lemberg, Wien 1930. Wczesniej o Iwowskim rgkopisie informo-
wat F. Macler, Rapport sur une mission scientifique en Galicie et en Bukovine (juillet—aoiit
1925), ,,Revue des Etudes Arméniennes”, 7, 1927, fasc. 1, s. 97-107, il. 1-15. Der Nersessian
ujeta ten rgkopis takze w swoim opus magnum, wydanej juz posmiertnie syntezie: Miniature
Painting in the Armenian Kingdom of Cilicia from the Twelfth to the Fourteenth Century,
Washington, DC 1993.
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Konstantynopol pod opieka ciotki i po prawie rocznej odysei (8 miesigey spedzity
w Bulgarii) znalazty si¢ w Genewie. Po roku zmarta ciotka, wigc podczas stu-
diow musiaty si¢ utrzymywac same. W roku 1917 Sirarpie ukonczyta College de
Geneve i podjeta studia na wydziale humanistycznym uniwersytetu genewskiego
(1917-1919), po czym obie przeniosty si¢ do Paryza, gdzie Arax poslubita narze-
czonego, dalekiego kuzyna, architekta Zareha Der Nersessiana. To Paryz uksztat-
towal Sirarpie i stat si¢ jej duchowa ojczyzng, mimo catej sympatii, jaka zywita
dla Stanow Zjednoczonych, gdzie spedzita kilkanascie lat zycia i gdzie mogta
si¢ w petni rozwingc jej kariera naukowa. Odbyta studia na Sorbonie (1920-1925),
poczatkowo tylko w zakresie historii. Dziejami Bizancjum zainteresowat jg Char-
les Diehl, a zwtaszcza historycy sztuki: Gabriel Millet i Henri Focillon. W koncu
zostata asystentka Milleta w Ecole Pratique des Hautes Etudes przy Uniwersytecie
Paryskim. Od roku 1927 badata rekopisy iluminowane w zbiorach 0o. mechitary-
stow na San Lazzaro w Wenecji, a od roku akademickiego 1930/1931 wyktadata
w Wellesley College w Stanach Zjednoczonych, na poczatku tylko przez po6t roku
(1930-1946), a od 1934, po skonczeniu doktoratu — w petnym wymiarze; nastep-
nie, az do odejscia na emerytur¢ w roku 1963, pracowata w Dumbarton Oaks™.

Der Nersessian bardzo silnie identyfikowata si¢ z tradycjami kultury ormian-
skiej w zakresie historii i sztuki; sama przyczynita si¢ do wyodrebnienia wielu
jej cech charakterystycznych i zwrdcenia na nie uwagi specjalistow. W swoich
badaniach tradycje te traktowata nie jako zjawisko indywidualne i odosobnione,
lecz jako niezbywalng cz¢$¢ pojmowanych szeroko sztuki i tradycji bizantyjskiej
i europejskiej w wiekach $rednich’. O doniostosci roli Sirarpie Der Nersessian
w historiografii sztuki ormianskiej moze stanowi¢ fakt, ze przed jej badaniami
ormianskie malarstwo miniaturowe byto terra incognita, bo wczedniej intereso-
wano si¢ gltdéwnie architektura (np. prace Josefa Strzygowskiego, ktore zreszta
nie zniosty proby czasu)’®. W zgodnej opinii specjalistow ,,zadne podejmowane
w przewidywalnej przysztosci powazne studium po$wiecone sztuce ormianskiej,
zwlaszcza w zakresie miniatur rekopiséw iluminowanych, nie bgdzie si¢ mogto
obej$¢ bez odniesien do jej prac””.

Wspomniana w liscie do Rosena Dolores Zohrab (Liebmann) przyjaciotka
Sirarpie ze szkolnej fawy, z ktorg przyjazn przetrwata az do $mierci Sirarpie, byta
corka Grigora (Krikora) Zohraba, ormianskiego pisarza i m¢za stanu, zaareszto-
wanego, deportowanego i ostatecznie zamordowanego wraz z innymi cztonkami
tureckiego parlamentu w 1915 roku, co dato poczatek ludobodjstwu Ormian’.

™ N. Garsoian, Sirarpie Der Nersessian (1896—1989), s. 289-292.

> Ibidem, s. 2817.

76 Ibidem, s. 299.

77 Ibidem, s. 302.

8 Ibidem, s. 289. W roku 1913 Krikor Zohrab bronit Malachiasza Ormaniana na forum
ormianskiego Zgromadzenia Narodowego, ktore 3 stycznia tego roku zrehabilitowato bytego
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Nie wiemy, jak doszto do spotkania Rosena z Sirarpie Der Nersessian, ale ich
znajomo$¢ w Waszyngtonie, gdzie oboje w tym czasie mieszkali, nie moze si¢
wydawac niczym dziwnym. Pozna¢ si¢ mogli w polowie lat pie¢dziesiatych, gdy
Rosen pracowat jako konsultant ds. ikonografii National Shrine of the Imma-
culate Conception w Waszyngtonie. W podsumowaniu pracy komisji, do ktorej
nalezal, za lata 1954-1955, wspomina o tym, ze wielokrotnie radzono si¢ ,,kom-
petentnych autorytetow”, m.in. ,,Miss S. Der Nersessian, Director of Dumbarton
Oaks and Professor of Byzantine History at Harvard”; wspomina tez biblioteki,
z ktérych zaczerpnigto literature, m.in. ,,The Dumbarton Oaks Institute of Byzan-
tine Studies™”.

Mimo pozornego braku bliskich zwigzkéw miedzy malarzem a uczong moz-
na wskaza¢ na przynajmniej kilka okolicznosci, ktore sprzyjaty ich kontaktom
w Stanach Zjednoczonych. Cho¢ Der Nersessian byta Ormianka, a Rosen Pola-
kiem, duchowa ojczyzna byt dla nich Paryz i kultura francuska, w ktorej oboje
(podobnie jak obie siostry Rosena) odebrali wyksztatcenie®. Byli niemal réwie-
$nikami (Rosen — pig¢ lat starszy od Der Nersessian) i na pewno mogli zna-
lez¢ wiele wspolnych tematow. Zblizat ich tez zapewne fakt bycia — w przypad-
ku Der Nersessian tymczasowymi — emigrantami (podobnie jak w owym czasie
wigkszos¢ pracownikoéw naukowych Dumbarton Oaks i wielu innych liczgcych
si¢ amerykanskich placowek naukowych). Znaczenie mogly mie¢ takze zaintere-
sowania Rosena sztuka i jego zwigzki z Iwowska katedra ormianska. Malarz, jak
wspomniano, na pewno niejednokrotnie mial okazj¢ oglada¢ Iwowski Ewange-
liarz ze Skewry, co Der Nersessian nigdy si¢ nie udato.

patriarche, co przywroécito jego wysoka pozycje w narodzie (zob. K. Stopka, Wprowadzenie,
s. 7).

" J. H. de Rosen, Summary of Reports and Remarks of the Art Consultant on the Work
Accomplished by the Iconography Committee of the National Shrine, Submitted to His Excel-
lency the Most Reverend Patrick A. O’Boyle, Archbishop of Washington, 1954—1955, July
1955, mszps (kopia ze zbiordéw ks. prof. J. S. Pasierba w zbiorach autorki), s. 12-13.

80 Znamienny jest fakt, ze korespondowali po francusku (zob. Aneks zrodtowy X). Po
francusku pisali do siebie (a czasem pewnie tez ze sobg rozmawiali) Rosen i jego obie siostry.
W USA, gdzie wszystko, co europejskie, a zwlaszcza francuskie, z jezykiem na czele, byto
cenione niezwykle wysoko, byl to niewatpliwie rodzaj snobizmu.
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Aneks zrodlowy®!

I
List Jana Henryka Rosena do ks. Leona Arakeliana (kopia), Waszyngton,
14 IV 1967, mszps, 3 s. (Archiwum JHR)

Washington, D.C., April 14, 1967
Rev. Leon Arakelian,
Executive Secretary
Cathedral and Cultural Center Project
630 Second Avenue
New York, N.Y. 10016.

Dear Reverend Arakelian,

My friend, Mr. Alexander Janta, has acquainted you with reproductions of
some o my work and has told you of my close ties with the Armenian people, the
Armenian Art and the Armenian Church. He has also told me of the kind interest
you have shown in my present and past accomplishments.

He has suggested that [ write you directly to stress some points which might
be of particular interest to you and the Building Committee. However, I hope,
you will forgive me if [ am unable to keep this letter on a strictly impersonal and
business-like level: too much of my life has been involved in my work in the
Armenian Cathedral in Poland to allow me to take a purely professional attitude
in the wording of my text.

The decoration of the Armenian Cathedral of Lwow (now part of the USSR)
was my first major work and one which had a decisive influence on my whole
life and which started me on the long road of monumental painting. No endeavor
is closer to my heart.

This unique monument was built, as you well know, by a group of Armenian
emigrants at the end of the XIVth—beginning XVth cent. They had been received
by Poland with open arms, given land-grants and titles of nobility; they wanted to
reproduce the Cathedral of Ani, then destroyed by an earth quake.

Unfortunately, at the beginning of the XVIIIth c. the Armenian Cathedral was
remodelled according to the Baroque style, which covered entirely the original
architectural lines. Apparently, at the same time, the frescoes done in the XVth
C. were destroyed.

81 W transkrypcji listow zachowano oryginalna pisownig i gramatyke, niewielkie popraw-
ki ograniczajac jedynie do oczywistych btedow literowych. Materiaty pochodzg z archiwum
J. H. Rosena (dalej: Arch. JHR), przechowywanego (wg danych z roku 2005) w zbiorach
prywatnych w USA.
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Owing to the vision and boldness of Archbishop Joseph Teodorowicz and the
generous financial help of the Polish Government (may I remind at this point
that the independent Polish State was, at that time, five years old, devastated by
six years of war and 150 years of foreign rule) all the Baroque accretions were
removed, showing once more pure Armenian architecture in all its austere and
admirable simplicity. Of the old frescoes, only two figures were found in a deep
recess of a window, thanks to the fact that it had been walled over by the plaster-
ers in the XVIIIth C.

This is when I entered the picture. It took me five years to complete my work.
Some of it you can see on the small photographs Mr. Janta has shown you. Al-
though the subjects of the murals are chosen, by the late Archbishop, from the
Eastern and the Western iconographies, the ornaments were traced from the ad-
mirable XIII C. Armenian Gospels, manuscript which was in the possession of
the Armenian Archdiocese. I do not know what became of it.

I hear that the Cathedral, which today is behind a double Iron Curtain, is in
good shape, as are my paintings. It is closed to most visitors and is being kept as
a storage-museum for a number of Icons, probably collected in former SE Poland
and the Ukraine.

I understand from Mr. Janta’s letter that you have not decided yet on the type
of decoration you plan to have in your Cathedral: either paintings or mosaics. As
you know, I am familiar with both medias.

Generally, my murals are done directly on the plaster with “tempera” paints,
which I find the safest and the most satisfactory. As an example I can quote my
murals in done in 1939 in Washington National Cathedral and in 1942 in the
lobby of the N.C.W.C. in Washington D.C. Both are as fresh and as brilliant as
they were when I finished them. I use much gold leaf in backgrounds and orna-
ments. My last work to date — a large 25 f. by 18 f. mural in St. Basil’s Church
in Vallejo, California, painted last summer, was done in the same way. The tech-
nique of gilding directly on the wall is practically unknown today, for lack of
proper tradition and skill.

The problem of possible cracks in the walls can be solved, by a technique
known as “furrowing”, as was done for me in Grace Cathedral, San Francisco,
and in St. John’s Episcopal, Memphis, Tenn., to name only two.

It is also possible to paint on canvas, which is later glued to the wall, as
in St. Ambrose, Hollywood, and in the lobby of the Wesley Memorial Hos-
pital, Chicago, Ill. But the procedure is difficult for lack of properly trained
craftsmen.

The mosaic — by far the most magnificent medium for wall decoration — and
with which I am fairly well acquainted, as you can judge by the photographs of
the main Dome of St. Louis Cathedral and others, is, of course, more expensive
than the murals, but not excessively so, counting the fact that I have to have espe-
cially comfortable scaffoldings, helpers and the fact that [ have to be on the spot



204 Joanna Wolafska

which make my costs much higher than when I can paint the mosaic cartoons in
my own studio, in Washington.

Needless to say that the costs also depend much on the sizes, the composition
and the subject matter of the mural or mosaic.

As to the exact figures I shall be ready to submit them to you, through the kind
offices of Mr. Alexander Janta, whenever you desire it.

Sincerely yours

John de Rosen
5119-38th Str. N.W.
Washington D.C. 20016
cc. Mr. Alexander Janta.
New York.

II
List Aleksandra Janty do Jana Henryka Rosena, 11 V 1967, mszps i dopiski
odreczne, adres w nagléwku nadrukowany, 1 s. (Archiwum JHR)

Twining 8-6917
Alexander Janta
88-28 Forty Third Avenue
Elmhurst, N. Y. 11373

11 maja 1967
Drogi Janku,

Bytem u Ormian. Wregczytem Ojcu Leonowi dwie odbitki zdje¢ zrobionych
z Twoich Katedry orm. we Lwowie i wielkiego oltarza, o co prosit. Katedra tu
dopiero si¢ buduje, konsekracja przewidywana jest na kwiecien przysztego roku.
Wyczutem, ze masz bardzo dobrg sytuacj¢ i niewatpliwe szanse otrzymania za-
mowienia, ale father Leon powiedzial mi, ze jeszcze potrwa kilka miesigcy zanim
dadza decyzje, bo w tej chwili sg zarznieci budowa.

Diirer — male niestety szanse i ceny nieduze, a zachodu wiele.

Znalaztem Lavater’a w katalogu Sotheby’go. Sprzedany przed rokiem na au-
kcji, pierwsze wydane, za 7 funtow. To juz wyszto niestety z mody, jako metoda.

Rozgladam si¢ za mozliwoscig sprzedania Niniwy.

Sciskam serdecznie,
Twoj Janta
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111
List ks. Leona Arakeliana do Jana Henryka Rosena, 20 VI [1967], rkps, na
papierze firmowym ze zdjeciem projektu katedry, 1 s. (Arch. JHR)*

Diocese of the Armenian Church of North America
Cathedral and Cultural Center Project

630 Second Avenue, New York, N. Y. 10016
Telephones: MUrray Hill 6-0710-0711

HAIK KAVOOKIJAN
Director & Treasurer

DADOUR DADOURIAN
Treasurer & Coordinator
Assistant Director

REV. LEVON ARAKELIAN
Executive Secretary
Res BO 3-0084
June 20 [1967]

Dear Mr. John De Rosen,

Thank you very much for your letter of April 14. It was informative and edu-
cational. Thanks for the picture of Armenian Church of Lwow, which I appreciate
so much.

As for the art work in the Cathedral at the present time we do not have an im-
mediate plan. We have made provision for the future and I cannot predict how far
away that future is. For this reason I’ll have your letter in my files and as soon as
we are ready to start that phase of the project, I shall consider you as one of the
best prospects for this job. [ have mentioned this to Mr. Janta as well.

Thanks again for your interest and for all what you have done for me. I hope,
when the time comes, you will be in position to do some art work for us in USA
as you have done in Poland.

Sincerely yours,
Rev. Levon Arakelian
Exec. Sectr. Cathedral

Please make checks payable to the ARMENIAN PRELACY BUILDING
FUND

8 OdpowiedzZ na list J. H. Rosena z 14 IV 1967 [zob. Aneks Zrodlowy I].
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v
List Jana Henryka Rosena do Leona Arakeliana (kopia), 3 XII 1967, mszps,
1s. (Arch. JHR)

December 3%, 1967.
Rev. Leon Arakelian,
Executive Secretary
Cathedral and Cultural Center Project
630 Second Avenue
New York, 10016.

Dear Father Arakelian,

Mr. Alexander Janta has informed me of his last meetings concerning the pos-
sible decoration of two walls in the new Armenian Cathedral. Needless to say that
I have received these news with gratification.

My work on the mosaic panels for the new Baptistery of St. Matthew’s Cathe-
dral being just completed, I can start to work at once on your projects.

So as to avoid any preliminary mistakes I would like to get some blue prints
of the walls to be decorated and I have asked Mr. Janta to kindly mail them to me,
if they are obtainable.

As references for my work I propose to use my own, rather extensive, icono-
graphic material: Strzygowski, the Rabula MS. and the works — and advice — of
Sirarpie Der Nersessian. If you have any documents you would like me to study,
please let me know. I also would like to bear in mind my work in the Armenian
Cathedral in Lwow.

Last week I have received a letter of our dear friends Arax and Sirarpie Der
Nersessian, asking me whether I have heard anything new from your Cathedral.
This is a coincidence and I propose to give them now the welcome news.

As soon as [ have my sketches and studies ready, I shall bring them myself to
New York.

Sincerely yours
John de Rosen
cc. Mr. Alexander Janta.
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\%

Jan Henryk Rosen, Komentarz do projektéw dekoracji dwéch $cian w no-
wej katedrze ormianskiej w Nowym Jorku, styczen 1968, mszps, 3 s. (Arch.
JHR)®

COMMENTS ON THE PROJECTS FOR THE DECORATION OF TWO
WALLS IN THE NEW ARMENIAN CATHEDRAL OF NEW YORK.

These projects are based on early Armenian manuscripts and miniatures. The
main subjects are original both in conception and treatment.

The historical Armenian decorative art [is] the base and source of the Slavonic
and Russian religious scripts and painting.

In this particular case the ornaments and disposition of decorative frames fol-
low the prototypes established by the Armenian Book of Gospels, of early XIII
century which was the property of the Armenian Archdiocese of Lwow, former
Poland, and from miniatures reproduced in the monumental work of Dr. Sirarpie
Der Nersessian: The Armenian Manuscripts in the Freer Gallery of Art.

I. THE LAST SUPPER.

The decorative motives and framing of the two figures of Saints on each side
of the central scene, are a simplified version of the rich and admirable tracery
and arabesques of the Lwow MS. The choice of the two figures of Saints — in this
particular case St. Gregory the Illuminator and St. Gregory of Narek (both from
a Ms. in Jerusalem Patriarchate) is optional. The central scene of the Last Supper
follows the general outlines, as far as color and composition are concerned, of
the Last Supper of the Lwow Cathedral, although adapted to a different ambi-
ance and architecture. This painting, like the other murals, done by this artist, in
the above Cathedral, are inaccessible since Lwow became part of the USSR. The
intense red background is one of the most characteristic features. This particu-
lar red which is similar to the ancient Tyrrhenian crimson purple, is practically
impossible to find and extremely expensive. It is a dye obtained from plants and
replaced nowadays by unstable substitutes. However, this artist has, in his posses-
sion, enough of the original carmine for the two panels in question.

The shapes of the gold arches in the background are purely Armenian in style.
These arches, unique in grace and elegance, are the transitional link between the
Persian and Mooresque arches in the Western ogival styles. The twelve Apos-
tles are dressed in white, as is Christ. Around their halos, their names would be
written in Armenian. The effect of these white figures, behind a white table, on
a background of red and gold is impressive. Christ, in the center, is consecrating

8 Zob.il. 9, 11.
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the bread. Strangely, this particular moment is seldom depicted in Iconography,
since the sixth century. From there on, Christ will be shown holding the chalice.
It was thought, however, preferable, in this instance, to follow the elder tradition.

II. THE CRUCIFIXION

The two sides of the central composition are similar to the side panels if
the Last Supper, with the difference that he ornamental motives are taken from
a XVIIth century Book of Gospels, reproduced in Dr. Der Nersessian’s album.
The figures of the two Angels are also discretional. The same red background
symbolises love, sacrifice and sovereignty. On the left side of the Cross stand the
Blessed Virgin supported by St. John. According to an early medieval tradition,
the Virgin, at the foot of the Cross, is dressed in red. This tradition was observed
both in the Western and the Eastern iconographies, though not generally. The
landscape follows the Eastern prototype, being rocky and barren.

Opposite the Blessed Virgin and St. John are two Roman soldiers witnessing
the tragedy.

Both compositions could be done as murals, painted directly on plaster with
gold leafing — or, in mosaic, often more luminous and effective.

January 1968

VI
List Jana Henryka Rosena do Aleksandra Janty, 27 I 1968, mszps (kopia),
1s. (Arch. JHR)

27go stycznia 1968.
Kochany Alexandrze!

Chyba nie potrzebuj¢ Ci méwié, jak bardzo Ci jestem wdzieczny za wszystko
co$ zrobit — szkoda tylko, Ze nie bardzo trafitem do celu, ale wtasciwie strzelatem
na o$lep. Powinienem byt przyjecha¢ do N.Y. wcze$niej i rozejrzeé¢ si¢. Madry
Polak, etc.

Przede wszystkiem od razu wyczulem Twoja reakcje, stuszna. Potem, jak tyl-
ko zobaczylem wnetrze katedry, zrozumiatem, Ze jestem na zlej drodze. Ale, za
p6zno bylo si¢ cofa¢. Mam nadziejg, ze nie za bardzo ich zniechecitem nieuda-
nym projektem.

Teraz postaram si¢ zreperowac, co zapaskudzitem. Trzymatem si¢ — z niepo-
rozumienia Twego listu — modelu juz dawno przestarzatej Lwowskiej katedry.
Dobrze, ze teraz wiem, gdzie i$¢ i co robic.

Bitwa: temat doskonaty i zdaje si¢, ze potrafi¢ [si¢] jako$ z tego wykaraskaé
1 dobry projekt zrobi¢. Drugi temat tez mam — dzieki ksigzkom batiuszki. Naj-
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gorzej ze wlasciwie niema ormianskiej ikonografji, tylko ludéw na potnoc, potu-
dnie, wschod i1 zachod. Ale dam sobie rade. Trzeba tylko im wytlomaczy¢, iz nie
wiedzialem, w jakim kierunku i8¢ i jako$ poprawi¢ kiepskie wrazenie. Pomow
z niemi i wytlumacz, jesli mozliwe.

Pisze do batiuszki i list zalgczam. Jesli dajesz aprobatur, to wyslij, Jesli nie,
to powiedz, co mam napisa¢. Tymczasem zabieram si¢ do pracy.

Sciskam najserdecznie;j

VII
List Jana Henryka Rosena do Leona Arakeliana (kopia), 28 I 1968, mszps,
1s. (Arch. JHR)

January 28, 1968.
Rev. Leon Arakelian,
Executive Secretary of the Cathedral
and Cultural Center Project
630 Second Avenue
New York, 10016.

Dear Father Arakelian,

I want to thank you and His Excellency the Archbishop for your kind and gra-
cious reception.

I would also like to express my appreciation for the work accomplished in
he Cathedral: it is a most successful achievement, soberly traditional and wisely
contemporary, qualities which can seldom be applied to modern churches.

My visit has been most beneficient and helpful for my understanding of the
ambiance and feeling of the style of the murals which your Cathedral needs. It
is with this knowledge that I will endeavor to submit as soon as possible a set of
new projects.

I am, therefore, starting to work on a sketch for the Battle of Avarayr. For
historical and iconographic references, I will rely on Harvard’s Dumbarton Oaks
Institute and also on Dr. Der Nersessian in Paris.

I would also, as of now, suggest as second theme for the other wall the Miracle
of St. Gregory the Enlightener and the Vision of Holy Etchmiadzin, surrounded
by four or six other subjects, smaller in size. If you have some themes, in mind
would you please let me know?

I present to His Excellency the expressions of my respect and beg to believe me

Sincerely yours
John de Rosen
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VIII
List Aleksandra Janty do Jana Henryka Rosena, 31 I 1968, rkps, adres w na-
glowku nadrukowany, 1 s. (Arch. JHR)

Twining 8-6917
Alexander Janta
88-28 Forty Third Avenue
Elmhurst, N. Y. 11373

31.1.1968
Drogi Janku,

List do Arakeliana doskonaly. Wystatem od razu. Zdaje mi sig¢, ze wizyta Two-
ja byta bardzo pozyteczna i ze nasze batiuszki maja Swietg determinacjg, abys
Ty, a nikt inny, uswietnil swoimi projektami i pedzlami czekajace plaszczyzny
i potkola wnetrza. Nie zapomnij, ze proponowali takze apsyde. Teraz juz tylko
idzie o projekt, ktory by im si¢ podobat i odpowiedziat, albo przekroczyt, oczeki-
wania(niom), poniewaz w dodatku czekajg koscioty w Detroit i dalej, cata Twoja
koncentracja i$¢ musi na Ormian.

Woecale nie myslg, ze byt cien nawet ,,zlego wrazenia”. Byto nawigzanie kon-
taktu i wzajemne poznawanie, a takze koordynacja podej$¢. Przypomnij sobie,
ze Arcy-Batiuszka bardzo chciat wiedzie¢, w jakim stylu Ty malujesz, zeby moc
powiedzie¢, gdy go zapytaja, bo sam nie wie. Silg i motorem wykonawczym
w catym tym przedsiewzigciu jest bez kwestji Father Leon i on, jesli do niego
trafi Twoj projekt, zdecyduje.

Sciskam najserdeczniej
Twoj Janta

IX
List Jana Henryka Rosena do Aleksandra Janty, 27 11 [1968], mszps (kopia),
1s. (Arch. JHR)

27go lutego. [1968]
Drogi Alexandrze,

Oto drugi projekt, t. zn. projekt na drugg $cian¢. Tematy wszystkie sg z ksigz-
ki, ktorg mi batiuszka dat: A history of the Armenian Church by Hagop Nersoyan.
Trzy tematy daja mniej wigcej obraz historji Armenji z wezesnych czasow.

Nie wiem, jaka bedzie reakcja, ale w kazdym razie trzeba argumentowac,
z niemi. Ten typ ksigzy jest zawsze z czego$ niezadowolony, jak u nas byly
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szwaczki domowe, no i guwernantki. Ale prosze Cig, nie daj si¢ i bron naszej
reduty, jak zwierz Alpuhary®*.

Zahuje, Ze nie myslalem o zastgpieniu stoni w bitwie pod Avarayr przez kilka
rydwanow. Ten landszaft, jaki im przestatem, jest nie dobry, bo na tak duzej $Scia-
nie nie mozna dawac pejzazy. Zobacz, czy nie mozna ich przekonaé, aby wrocili
do fryzu asyryjskiego, ze zmiang jak powyze;.

Trzeba, aby co$ si¢ udato, bo sytuacja u mnie jest zupetnie straszna i nie wiem,
co tu robi¢. Moja jedyng nadzieja sa Ormianie, i to jeszcze jak najpredzej, bo nim
stonko wejdzie...%

Sciskam najserdeczniej
Dostali$my Pamigtniki®®. Bardzo wzruszajace.

X
List Sirarpie Der Nersessian do Jana Henryka Rosena, Paryz, 6 111 1968,
rkps, 1 s. (Arch. JHR)®’

120 Avenue de Versailles, Paris 16
le 6 mars 1968

Cher Jean,

Arax et moi nous avons été heureuses d’avoir par votre lettre de bonnes nou-
velles de toute la famille — avec 1’approche du printemps et des jours ensoleillés
j’espére que les santés se rétablirent tout a fait. J’ai été contente d’apprendre
également qu’on vous ait demandé de préparer des esquisses pour les tableaux.
Comme je comprends votre sentiment devant les critiques ou remarques de per-
sonnes qui ne n’ont aucune compréhension de la peinture ! — mais malheureu-
sement, comme vous le dites, tout le monde se juge compétent en cette maticre.
J’écrirai au Rev. Arakelian, en lui faisant comprendre, avec autant de tact que
possible, qu’il faut vous laisser juge en la matic¢re. Le sujet qu’ils ont choisi est
difficile a réaliser en peinture monumentale — on a di penser au mont Ararat en
tant que symbole de I’ Arménie, mais c’est curieux quand méme. — Enfin, ’espere

8 Aluzja do ballady Alpuhara Adama Mickiewicza.

8 Zapewne aluzja do wiersza Zygmunta Krasinskiego Nim slornce wejdzie, rosa wyzre
oczy!

8 Publikacji nie udato si¢ zidentyfikowac.

87 Za pomoc przy odczytaniu watpliwych fragmentow oraz weryfikacje transkrypcji li-
stu dzigkuj¢ drowi Danielowi Podoskowi. Wiadomo, ze byty jeszcze co najmniej dwa listy
der Nersessian do Rosena w sprawie dekoracji nowojorskiej katedry: wezesniejszy, z grudnia
1967, o ktorym Rosen wspomina w swoim liscie do ks. Arakeliana (zob. Aneks zrodtowy IV),
oraz pozniejszy, z wrzesnia/pazdziernika 1968 (zob. Aneks zrodlowy XV).
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que tout ceci aboutira et que vous ne vous serez pas fatigué inutilement. Sur notre
priére notre amie Mme Liebmann® (que vous aviez rencontré chez nous) avait
parlé plusieurs fois a un membre influent du comité.

Nous avons passé un hiver bien paisible dans 1’ensemble — Arax va mieux
cette année bien qu’elle devrait encore faire attention — mais hélas nous ne rajeu-
nissons ni les uns ni les autres. Pour ma part je continue a étre trés occupée, mais
je constate que mon rythme c’est ralenti. — Vous nous manquez beaucoup tous les
trois et nous et nous pensons si souvent aux tous moments passés ensemble. Nos
trés affectueuses pensées a vous trois

Sirarpie

XI
Brudnopis listu Jana Henryka Rosena do Aleksandra Janty, 13 III 1968,
rkps, 3 s. (Arch. JHR)

Drogi Janta

[fragment nieczytelny] ostatnio jako$ si¢ spieszyles. Szkoda — miatem sporo
do powiedzenia, a teraz muszg pisaé, co jest dla mnie mordega.

Pomimo Twoich zapewnien jestem niespokojny o Orm. Mam 40-letnie do-
$wiadczenie malowania kosciotow i wiem, jak takie znaki rozpoznawac. Przede
wszystkiem zawsze niedobrze jest, kiedy sprawy si¢ rozwlekajg. Raz uwaga od-
chodzi od tematu, trudno ja z powrotem na dany objekt znowu zwroéci¢. Po dru-
gie, Ks. sg zwykle gruboskorne istoty, przeto [fragment nieczytelny] trzeba [frag-
ment nieczytelny]. W danym wypadku trzeba koniecznie zapobiec ,,stygnieciu”.

8 Chodzi zapewne o Dolores Zohrab Liebmann (1896-1991). Zob. N. G. Garsoian, Si-
rarpie Der Nersessian (1896—1989), w: Medieval Scholarship: Biographical Studies on the
Formation of a Discipline, 3, Philosophy and the Arts, ed. H. Damico, New York 2000,
s. 288, 299, 305 (gdzie Dolores Zohar Liebmann, rowiesniczka Sirarpie Der Nersessian, jest
okre$lana mianem jej dtugoletniej serdecznej przyjaciotki, z ktora znaty si¢ jeszcze ze szkol-
nej tawy; ich przyjazn przetrwata az do $mierci Der Nersessian w roku 1989); R. W. Thom-
son, Preface, w: S. Der Nersessian, Miniature Painting in the Armenian Kingdom of Cili-
cia from the Twelfth to the Fourteenth Century, Washington, DC 1993, s. IX (autor dzigkuje
za wsparcie finansowe wydania imponujacej, wydrukowanej juz posmiertnie, publikacji au-
torstwa Der Nersessian, udzielone przez Dolores Zohar Liebmann — ,,for many years a close
friend of Sirarpie”). Dodatkowe informacje biograficzne na temat Dolores Zohar Liebmann,
zob. http://en.wikipedia.org/wiki/Dolores_Zohrab Liebmann oraz http://zohrabcenter.org/do-
lores-zohrab-liebmann/ (20 IV 2014). Dolores Zohrab Liebmann finansowala tez program
studiow armenistycznych na uniwersytecie Columbia w Nowym Jorku (zob. N. Garsoian,
De vita sua, Costa Mesa [CA] 2011, s. 129) oraz ufundowata ormianskie centrum kulturalne
imienia swoich rodzicéw (The Krikor and Clara Zohrab Information Center) dziatajace do
dzi$ przy omawianej tu nowojorskiej katedrze ormianskiej (zob. http://zohrabcenter.org/ (2 IX
2014).
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Domagaj si¢ widzenia, nawet jesli si¢ wykrecaja, wyglada na to, co juz [fragment
nieczytelny). Il faut insister®, nie tylko dlatego, ze jestem w sytuacji, gdzie kaz-
den dzien niesie nieprzyjemnosci i obawy, ale dlatego, ze mam inng mozliwo$¢
male [fragment nieczytelny], ale musz¢ da¢ odpowiedz w krotkim czasie®.

Nat.[uralnie], ze wol¢ Ormian: wigksza robota — i wickszy zysk. Ale w obec-
nych warunkach co mam zrobi¢? Czekaé jeszcze moge tydzien—dwa, ale nie
wiece;j.

[fragment nieczytelny] TN. [fragment nieczytelny] zrobit ‘model’ figury natu-
ralnej wielkosci; jest to precedens dos¢ niebezpieczny nie tylko dlatego, ze bytby
to I-szy raz iz co$ podobnego robi¢ w swojej dtugiej karierze, ale i ze przeciwko
temu co Dr Der Nerses.[sian] napisala do Arak.[eliana] w jej ostatnim liscie, kto-
ry Ci przestatem. Finalement, zwykle zmieniam obraz w chwili malowania, dla-
tego tez jedna figura moglaby mi zepsu¢ szyki w ostat.[ecznej] koncepcji fresku.

Wierz mojemu do$wiadczeniu — i staraj si¢ przezwycigzy¢ ociagganie/zwloke.
Jest to fenomen za dobrze znany — to zwlekanie, ktore si¢ zawsze niestety przed-
stawia pod pozorami nawatu prac, wyjazdow, dyskusji i innych pozoréw, ktorych
[fragment nieczytelny]. Stare szaty, ktore naprawde sg tylko fachmanami.

XII
List Jana Henryka Rosena do ks. Leona Arakeliana (kopia), 19 III 1968,
mszps, 1 s. (Arch. JHR)

March 19, 1968

Rev. Leon Arakelian,
Executive Secretary
Cathedral and Cultural Center
630 Second Ave.

New York, 10016.

Dear Father Arakelian,

I enclose a new sketch for the left wing of the triptych. I hope it will meet with
your approval. The meeting of Tiridate and Constantine was a momentous event
and unlike most important happenings has many pictorial qualities.

I take this opportunity to mention the project of the Battle of Avarayr and urge
you earnestly to return to the first version of he scheme, with the frieze of the

% Franc.: trzeba nalegac.
% Z przekreslonego fragmentu mozna wywnioskowaé, ze chodzi o dekoracje kaplic
w sanktuarium National Shrine of the Immaculate Conception w Waszyngtonie.
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Persian armies on the flat gold background, simply by replacing the elephants by
war chariots. This would be infinitely more satisfactory and original than a gold
field with flying pennants and flags.

I have, [in the] meantime, collected a great amount of reference material for
both murals, concerning arms, costumes, equipment, historical citations. As you
can well imagine it has necessitated a serious effort and much work: it will allow
me to start on he designing of the full size cartoons, whenever you will want me to.

Sincerely yours
John de Rosen

CC: Mr. Alexander Janta

XIII
List Jana Henryka Rosena do ks. Leona Arakeliana (kopia), 31 V 1968,
mszps, 1 s. (Arch. JHR)

May 31, 1968.
Rev. Leon Arakelian,
Executive Secretary Cathedral Center Project
630 Second Ave.
New York, 10016.

Dear Father Arakelian,

I am sorry that owing to a misunderstanding [ have been unable to see Arch-
bishop Manougian®' in Washington to show him myself my mural at the Wash-
ington Cathedral®® — as well as my mosaic of Christ in Majesty at the National
Shrine of the Immaculate Conception®® during the visit of His Holiness the Ca-
tholicos. Will you please express to him all my regrets.

I have received a letter from Mr. Janta mailed in Vienna. He asks me to inform
you of his return by the middle of June, when he intends to see you in connection
with the projected murals in your beautiful Cathedral.

As a great deal of time has elapsed since our last discussion on this subject,
I am very anxious to know whether the date above would be suitable, as well

ol Abp Torkom Manugian sprawowal urzad w latach 1966-1990.

%2 Chodzi o Pogrzeb Chrystusa w kaplicy §w. Jozefa z Arymatei w podziemiach Washing-
ton National Cathedral, namalowany przez Rosena w roku 1939 i uwazany (takze przez same-
go malarza) za jedno z jego najlepszych dziet (zob. S. Jordanowski, Vademecum malarstwa
polskiego, Nowy Jork 1988, s. 151).

% Ta gigantycznych rozmiarow mozaika, wykonana wedtug projektu Rosena w latach
1959-1960, przedstawia Chrystusa Pantokratora i jest chyba najbardziej kontrowersyjnym
dzietem Rosena w Stanach Zjednoczonych.
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as my presence in New York. The matter of the murals in the Cathedral is of
great importance for me, both spiritually and pictorially. The endeavor would be
a great challenge, as you no doubt realise. I would therefore appreciate a reply at
your early convenience.

Very sincerely yours
John de Rosen

XI1v
List Jana Henryka Rosena do Aleksandra Janty, 11 VI 1968, mszps (kopia),
1s. (Arch. JHR)

11 czerwca 1968
Drogi Janta,

Spodziewatem si¢ tego, co piszesz o ormiaszkach i wiem z dlugiego
doswiadczenia, ze ,.to, co si¢ odwlecze, zawsze uciecze”. Mam malutkg nadzieje,
ze moze tym razem nie tak bedzie, ale nadzieja ta jest naprawde mikroskopijna.

Jak wiesz, bardzo si¢ nad tg historig napracowalem, aby ten ,,grand Mam][a]
mouchi”™* wszystko nam zepsut. Co teraz robi¢?

Franciszkanie® nic nie dali, ale nie dziwig si¢, bo to zakon bez smaku 1 inic-
jatywy. Znam ich dobrze.

W ogdle nie daj za wygrang i rozgladaj sie. Moze co$ si¢ jeszcze trafi. Ja,
tymczasem, rozgladam si¢ i szukam jakiegos stotka (katedr juz dawno na uniwer-
sytetach nie ma!) w college lub uniwersytecie. Mam kupe dyplomow, ale moje
znajomosci mato kogo dzis interesuja.

Daj zna¢ o sobie. Tymczasem $ciskam

% Wielki Mamamuszi” — aluzja do sztuki Moliera Mieszczanin szlachcicem. By¢ moze
Rosen ma tu na mysli katolikosa, ktoremu nie mogt towarzyszy¢ podczas jego wizyty w Wa-
szyngtonie, jak o tym wspominat w liscie do ks. Arakeliana z 31 maja 1968 (zob. Aneks
zrodtowy XIII), sadzac, ze brak wiadomosci ze strony Ormian zostal spowodowany niechecia
dostojnika wobec jego projektow. Z dalszego ciggu korespondencji wynika jednak, ze przy-
czyng najpierw opieszatosci w kontaktach z artysta, a potem ich zerwania byty przeszkody na-
tury technicznej, uniemozliwiajace wykonanie dekoracji malarskiej $cian katedry (zob. Aneks
zrodtowy XVI).

% Mozliwe, ze chodzi o jakie$ prace dla klasztoru franciszkanow przy kosciele Bozego
Ciala w Buffalo, NY, czy tez dla franciszkanskiego o$rodka radiofonicznego Godziny Ro-
zancowej 0. Justyna w Athol Springs, NY (sze$¢ obrazow dla tamtejszej kaplicy powstato
w latach 1977-1982), albo dla domu prowincjalnego tego zgromadzenia w Ellicott City, MD
(1979).
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XV
List Jana Henryka Rosena do ks. Leona Arakeliana (kopia), 9 X 1968, mszps,
1s. (Arch. JHR)

October 9, 1968.
Rev. Leon Arakelian,
Executive Secretary
Cathedral and Cultural Center
630 Second Ave.
New York, 10016.

Dear Father Arakelian,

I had a few days ago a letter from my friend Sirarpie Der Nersessian asking
me how my work with the Armenian Cathedral was proceeding.

It will be soon a year that [ submitted to you my first projects for the deco-
ration of your new Cathedral — and shortly after the revised sketches done ac-
cording to the suggestions of His Excellency the Archbishop an yours. As [ have
not heard of your decision neither directly nor through the kind offices of Mr.
Alexander Janta, I thought timely to ask you whether you have reached a deci-
sion concerning the future of my murals. This work, as you know, has a special
significance for me, therefore I have put much enthousiasm and effort in devising
a scheme of decoration for your two main walls. I would not like, therefore, to see
so much endeavor be indefinitely postponed.

I'well know that the visit of H.H.the Catholicos has postponed our discussions
and your final decision in this matter. May I ask therefore whether you would be
willing to renew our consultations. I shall be grateful for an early reply, as I have
to plan my future work.

Very sincerely yours

CC. Mr. Alexander Janta.
Dr. Sirarpie Der Nersessian.
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XVI

List ks. Leona Arakeliana do Jana Henryka Rosena, 19 X [1968], rkps, na
papierze firmowym Prymasa Kos$ciola Ormianskiego w Ameryce, 1 s. (Arch.
JHR)*

Diocese of the Armenian Church
of America
630 Second Avenue, New York 16, N.Y. MUrray Hill 6-0710

Archbishop Sion Manougian”’
Primate

Oct. 19 [1968]
Dear Mr. De Rosen

Received your letter of Oct. 9, which followed with a telephone call from
Mr. Janta. I explained to him our predicament and promised to write you right
away. Our problem is the terrible acoustics of the Cathedral. We hired specialists
who came with the recommendation that the west wall, the north wall (where we
intended to have the murals) as well as the dome have to be treated with special
materials, tapestry etc. Now we are confused and undecided. Our architects are at
it and they will come up with a recommendation as to what to do and how much
of the acoustics engineers recommendation we can use. This is the very reason
why we cannot concentrate on murals and your proposals concerning murals, till
we can see our way clear and do some construction work for better acoustics in
the Cathedral.

I hope you understand the situation and if you have experience in this field as
to how to remedy the situation and some time have the murals painted, please let
me know.

With my best regards and blessings,
I’'m prayerfully yours

Rev. Levon Arakelian

% QOdpowiedz na list J. H. Rosena z 9 X 1968 (zob. Aneks zrodtowy XV).
7 Arcybiskup Nowego Jorku Sion Manugian sprawowat urzad w latach 1958-1966,
ks. Arakelian korzystal wiec ze zdezaktualizowanego juz papieru listowego.
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XVII
List Jana Henryka Rosena do ks. Leona Arakeliana (kopia), 1 XI 1968,
mszps, 2 s. (Arch. JHR)

Nov/1st, 1968.
Dear Father Arakelian,

I was glad to hear from you and I thank you for your kind letter. On the other
hand I am sorry about the acoustic difficulties you have experienced in the ca-
thedral. I know something about it. First, I worked for nearly two years in the
Episcopal Church of St. John, in Memphis, Tenn. They tried to improve the poor
acoustics by consulting all the great experts in the country. There was much talk,
discussions and much money spent. Finally, they decided to build a tubular ceil-
ing in the nave. The esthetic effect was awful, the acoustics did not improve, but
the cylinders in the ceiling proved to be an ideal breeding ground for all the wasps
in the State of Tennessee.

Further on, I also worked for many years in St. Bernard’s Church in Pitts-
burgh. It is a huge monument. The acoustics, which were poor, apparently were
slightly improved by a cotton type of wall cover, which is applied to the con-
crete and painted over with three coats of oil paint and some valspar varnish®.
I painted over it, but whether the sound was better, no one can say. Cannot tell
you more about it, because both the Pastor and the architect are dead and I never
knew the formula.

Finally I enclose a copy from a letter I found in a recent number of Country
Life, an English excellent magazine. It is, I believe, a very startling discovery. Of
course, the modern expert on acoustics will no doubt be very superior about it.
But my opinion of most experts is a dubitative one. Especially those who pretend
to correct poor acoustics. Examples of their failures are innumerable and I don’t
think they are worth mentioning: theaters, concert halls etc. However, they are,
themselves, very sure of themselves, and all in all, very expensive. — And none
has been able to approach Leonardo da Vinci, in his Treaty on Acoustics. May
I suggest that you consult the Master?

I am very sorry about this delay — I feel very deeply the urge to paint your
beautiful Cathedral. Maybe the good Armenian Saints will intercede for me.

Please present my respects to His Excellency the Archbishop, and believe me

very sincerely yours
John de Rosen
CC: Mr. Alexander Janta

% Nazwa handlowa produkowanego w Stanach Zjednoczonych lakieru bezbarwnego;
zob. http://en.wikipedia.org/wiki/Valspar.
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XVIII
List Jana Henryka Rosena do ks. Leona Arakeliana (kopia), 26 X 1970,
mszps, 1 s. (Arch. JHR)

October 26, 1970
Rt. Rev. Leon Arakelian
Armenian Cathedral Center
630 Second Avenue
New York, 10016

Dear Father Arakelian,

I find it is two years that [ wrote you last, in reply to your letter of October 19,
1968, concerning the acoustics of the Cathedral. I hope that by now the architects
have found a remedy.

Having not heard from you since I wonder whether you are still interested in
my projects for murals in the Cathedral. I am always anxious to do them the way
you and H.E. the Archbishop want it. When, during the visit of the Catholicos,
you and the Archbishop, visited the National Cathedral, I asked especially Dean
Sayre to show you my mural there, of which they are very proud.

The last time I communicated with Mr. Janta (who is not interested any more
in this project) he seemed to suggest that you would like me — as sample — a fig-
ure drawn in full size. I was at the time doing some urgent work for the Na-
tional Shrine, and could not, therefore, oblige. Moreover, having not received
this request from you directly, I was not sure whether it was your wish he was
expressing, or his own. Although it is an unusual thing to do — I have never done
it before — I shall be glad to do, if it may please you.

Would you let me know what are your plans and decisions so I can devise
accordingly my work in the future. If you have still not made your mind, please
tell me. If, for some reason or another, the scheme for the decoration of the Ca-
thedral has been altered, kindly inform me and return at your early convenience
the sketches and photographs. I shall, on the other hand, mail you the books you
kindly lent me.

Please convey to the Most Rev. Archbishop my respectful greetings and ac-
cept my very best wishes

Yours sincerely
John de Rosen

New address: 4600 Connecticut Avenue N.W. apt. 824
Washington D.C. 20008
1 encl.
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Joanna Wolanska, J. H. De Rosen'’s Unexecuted Designs for the Interior of the
Armenian Cathedral in New York City

Keywords:

J. H. De Rosen, St Vartan Armenian Cathedral in New York City, Aleksander Jan-
ta-Potczynski, Sirarpie Der Nersessian, The Miracle of St Gregory the Illuminator,
Vision of Holy Etchmiadzin, Battle of Avarayr

Summary:

In 1967, when the construction of the Armenian Cathedral in New York City was
nearing completion, Jan Henryk (John Henry) De Rosen, a Polish painter living
in the USA since 1938, offered to decorate the interior of the new church with the
scenes from Armenian history. He rose to fame as a mural painter in Poland in the
1920s, after he had decorated the Armenian Cathedral in Lvov (now in Ukraine),
and apparently thought he was privileged to paint the New York cathedral as well.
The negotiations with Armenians were conducted by Aleksander Janta-Potczyn-
ski, another Polish émigré and De Rosen’s friend. Although the designs were not
executed, the surviving correspondence reveals interesting information about De
Rosen’s social circle in America, including his acquaintance (or even friendship)
with Sirarpie Der Nersessian, an eminent scholar of medieval Armenian art. An
attempt was made to tentatively reconstruct the iconographic programme of the
planned decoration.
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